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i warunkach bytowych załóg
We wtorek VI Kongres Związków Zawodowych wznowił 

obrady. Rozpoczęła Się dyskusja nad referatem sprawo- 
zdawczo-programowym, który w pierwszym dniu Kongresu 
wygłosił I. Loga-Sowinski (omówienie referatu oraz sprawo­
zdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej ZZ — drukujemy na 
str. 2).
We wtorkowej dyskusji nad 

referatem sprawozdawczo- pro 
gramowym i tezami kongreso­
wymi delegaci poruszyli sze­
roki zakres zagadnień dotyczą­
cych zarówno dalszego rozwo­
ju gospodarki narodowej jak i 
warunków bytowo-socjalnych 
załóg pracowniczych.

Z aprobatą przyjęły załogi 
zawarty w tezach postulat zbu 
dowania w tej 5-latce dodat­
kowo 100 tys. izb mieszkal­
nych — podkreślił przewodni­
czący ZG Zw. Zaw. Chemi­
ków — Tadeusz Pawlak. Do 
realizacji tego zadania włą­
czyły się załogi zakładów prze 
mysłu materiałów budowla­
nych. Poinformował o tym 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej Cementowni „Gole­
szów” — Stanisław Sładeczek.

Rusk przybył 
do Nowego lorku
Sekretarz stanu USA Rusk 

przybył w poniedziałek wie­
czorem do Nowego Jorku. Za­
mierza on w ciągu najbliż­
szych dni odbyć rozmowy z 
szeregiem osobistości przyby­
łych na nadzwyczajną sesję 
ONZ. Rusk odmówił odpowie­
dzi na pytania, z którymi sze­
fami delegacji ma zamiar się 
spotkać. (PAP)

Dzisiaj po raz osiaini 

kupon 
konkursu 
targowego

KOLEKTYWNEJ
EKSPOZYCJI NRD
NA XXXVI MTP

ORAZ REDAKCJI
„GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”
Spełniając liczne życze­

nia czytelników zamieszcza 
my dzisiaj na str. 4 (już po 
raz ostatni) kupon upowaź 
niającv do wzięcia udziału 
w VII Konkursie Targo­
wym Kolektywnej Ekspo­

zycji NRD oraz redakcji 
•.Głosu Wielkopolskiego”.

Gto jedna z cennych na- 
gród prezentowana nam 
brzez pania Alicję-Irenę -- 
3D»rat fotograficzny ..Wer 
ra • Jednocześnie pragnie­
my Przvnomnieć. że odpo­
wiedzi należy nadsyłać do 
onia 22. VI uod adresem 
redakcja „Głosu Wielkopol 
skiego” Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 z dopiskiem na 
Kopercie „Konkurs NRD” 
mb wrzucać do urn nrzv 
Pawilonie NRD do dnia 23 
godziny 12 w południe.

Zapraszamy!

O potrzebie dalszego dosko­
nalenia pracy, podniesienia po 
ziomu wiedzy fachowej i u- 
mocnienia samorządu robot­
niczego mówili chlewmistrzyni 
z PGR Dargowo (Olsztyńskie) 
— Stefania Henzoldt i prze­
wodniczący Rady Robotniczej 
Zakładów Energetycznych w 
Gdańsku — Klemens Sobo­
ciński.

Wiele uwagi poświęcono pro 
blemom ochrony pracy i zdro­
wia. Przewodniczący WKZZ w 
Katowicach — Roman Sta­
choń zwrócił uwagę na groźbę, 
jaką stanowi dla zdrowia ro­
snące zanieczyszczanie powie­
trza atmosferycznego. Związki 
zawodowe powinny aktywnie 
uczestniczyć w realizacji usta­
wy sejmowej podjętej niedaw­
no w tej sprawie. O inten­
syfikację prac nad rozwiązy­
waniem zagadnień wentylacji 
i klimatyzacji oraz wyciszania 
hałasu w halach produkcyj­
nych apelowała brygadzistka 
w zakładach im. Marchlew-

Dokończenie na str. 2

Dodatkowe zobowiązania 
Huty im. Lenina

30 tys. ton aglomeratu, 12,5 
tys. ton koksu, 15 tys. ton su­
rówki, 20 tys. ton kęsisk, 10 
tys. ton blach gorąco walco­
wanych ponad tegoroczny plan 
i swe dotychczasowe zobowią­
zania postanowiła wyproduko­
wać dla uczczenia VI Kongre­
su Związków Zawodowych w 
Warszawie załoga Huty im. 
Lenina. (PAP)

@ Transakcje
polskich central

Wczorajszy dzień znów obfitował w oficjalne targowe 
wizyty. Bawiła fu delegacja francuska na której czele stał 
sekretarz stanu w Ministerstwie Ekonomiki i Finansów M. 
R. Nungesser.
Gościom towarzyszył wice­

minister polskiego handlu za­
granicznego J. Kutin. Z kolei 
wiceminister M. Dmochowski 
z tego resortu towarzyszył 
wczoraj na MTP delegacji Mi 
nisterstwa Handlu Zagranicz­
nego CSRS z min. A. Klochem 
na czele. W kilku spotkaniach 
i konferencjach uczestniczyli 
także na Targach członkowie 
sejmowych komisji — handlu 
zagranicznego i wewnętrzne­
go. którzy zapoznawali się z 
targową ekspozycją.

Ofertę targowa Motoimpor- 
tu na MTP przedstawiono 
wczoraj dziennikarzom na 
konferencji prasowej. Wśród 
wielu maszyn, urządzeń i 
sprzętu motoryzacyjnego wy­
różnia się nowoczesnością roz 
wiązań i dobrą jakością sze­
reg eksponatów. Ruchomy 
warsztat naprawczy zainstalo 
wany na samochodzie, małv 
samochód przeciwpożarowy 
skonstruowany na „żuku’. 
ciągnik „ursus C 335” o mię­
dzynarodowej sławie, znako­
mity szybowiec „pirat”, kilka 
tvpów silników wysokopręż­
nych onartvch na licencji 
„Henschla” — oto tylko nie­
które z wyrobów, proponowa 
nvch kupcom przez Motoim- 
nort. Na Targach centrala ta 
oferuje również polskie maszy 
nv rolnicze.

Motoimport ma na swym 
koncie wiele kontraktów eks­
portowych. zawartych już 
nodczas obecnej imprezy. 
Sprzedaliśmy 100 ciągników

I LIGA PIŁKARSKA
Piłkarze Stali Rzeszów, poko­

nali w meczu ostatniej kolejki I 
ligi Szombierki Bytom 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył w 63 min. Dziama.

WIELKOPOUKI

W ONZ - ostra replika II Thanta 
na wystąpienie izraelskiego ministra

DeSegat USA „premiuje** agresora

Nadzwyczajna sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ wzno­
wiła we wtorek debatę. Jako pierwszy zabrał głos sekre­
tarz generalny, U Thant, który, replikując na wystąpienie 
ministra spraw zagranicznych Izraela, Ebana, uzasadnił 
swą decyzję w sprawie wycofania wojsk ONZ z linii ro- 
zejmowej między Izraelem a Zjednoczoną Republiką Arab 
ską.
U Thant skrytykował bar­

dzo ostro poniedziałkową wy­
powiedź izraelskiego ministra 
spraw zagranicznych — Abby 
Ebana, na temat wycofania 
wojsk ONZ z pozycji wzdłuż 
linii rozejmowej między ZRA 
i Izraelem. Eban wywodził w 
poniedziałek, że U Thant, zga­
dzając się na wycofanie tych 
wojsk, stał się współwinnym 
wybuchu wojny.

W replice wtorkowej U Thant 
przypomniał najpierw, że to 
przecież Izrael jest krajem, który 
od roku 1956, tj. od utworzenia 
bliskowschodnich nadzwyczaj­
nych sił ONZ, nie zgadzał się na 
wpuszczenie żołnierzy ONZ na 
swe terytorium, mimo decyzji Na­
rodów Zjednoczonych, iż wojska 
te powinny stacjonować po obu 
stronach linii. U Thant wyjawił 
następnie po raz .pierwszy, że jesz 
cze przed otrzymaniem prośby 
ZRA, o wycofanie wojsk ONZ z 
terytorium egipskiego i przed wy

do Hiszpanii, 550 przyczep do 
CSRS, części do silników i 
przyczepy oraz samochody 
„nysa” i „warszawa” — do 
Rumunii, urządzenia garażo­
we — do NRD. części samo­
chodowe i motocyklowe — do 
ZSRR oraz szybowce do W. 
Brytanii. Są już również

Dokończenie na str. 2

Ożywiona działalność 
dyplomatyczna krajów arabskich 
We wtorek odbyło się pierwsze posiedzenie nowego rzą­

du Zjednoczonej Republiki Arabskiej, na czele którego stoi 
prezydent Naser.
Jak oświadczył minister o- 

rientacji narodowej Mohamed 
Fajek, nowy rząd, po złożeniu 
przysięgi na ręce prezydenta 
Nasera. dokonał przeglądu sy­
tuacji militarnej, politycznej 
i gospodarczej kraju.

Jak donosi Agencja France 
Presse z Bagdadu, wszyscy le­
karze iraccy znajdujący się w 
Stanach Zjednoczonych, W. 
Brytanii i NRF otrzymali po­
lecenie powrotu do kraju.

Bagdadzki dziennik „Al- 
Nasr” podaje, że Japonia zło­
żyła ofertę w sprawie zakupu 
dużych ilości irackiej ropy 
naftowej, gwarantując równo­
cześnie, że ropa naftowa ku­
piona w Iraku nie zostanie 
przekazana do krajów bojko­
towanych przez państwa arab­
skie.

ARABSKIE NEGOCJACJE
Król Jordanii Husajn przyjął we 

wtorek ministra obrony Iraku ge­
nerała Szukri 1 szefa sztabu ge­
neralnego generała Mahbi. Oma­
wiano sprawy związane z aktual­

rażeniem na to zgody, zapropono­
wał, aby wojska ONZ rozmieścić 
po izraelskiej stronie linii rozej­
mowej. Izrael oświadczył jednak, 
iż propozycja ta jest dlań całko­
wicie nie do przyjęcia. Nie zga­
dzając się na rozmieszczenie wojsk 
ONZ u siebie, Izrael powoływał 
się na swe suwerenne prawa. — 
Wszelako rząd ZRA — podkreślił 
sekretarz generalny — ma takie

Premier J. Cyrankiewicz (z lewej) 
i min. A. Rapacki podczas nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia 

Ogólnego ONZ.
CAF — Telefoto

same suwerenne prawa do swego 
terytorium, jak Izrael do swego.

U Thant stwierdził, że w ciągu 
minionych dziesięciu lat wojska 
izraelskie regularnie patrolowały 
swoją stronę linii rozejmowej i 
od czasu do czasu dopuszczały się 
prowokacji.

U Thant powiedział, że dotych­
czas, od czasu objęcia urzędu se­
kretarza generalnego ONZ, nigdy 
nie miał powodu, by replikować 

ną sytuacją na Bliskim Wscho­
dzie.

Jak donosi Agencja France 
Presse, w Sanie obradował we 
wtorek Najwyższy Komitet Obro­
ny Jemenu pod przewodnictwem 
prezydenta Sallala. Zgodnie z o- 
świadczeniem rzecznika rządu, w 
czasie posiedzenia omawiano sy­
tuację wewnętrzną w kraju I o- 
statnie wydarzenia na Bliskim 
Wschodzie.

We wtorek minister spraw za­
granicznych Algierii, Buteflika, od 
leciał do Nowego Jorku na nad­
zwyczajną sesję Zgromadzenia O- 
gólnego NZ. W drodze zatrzymał 
się on w Paryżu, gdzie przekazał 
pismo od przewodniczącego Rady 
Rewolucyjnej Bumediena do pre­
zydenta de Gaulle’a. Treści pisma 
nie ujawniono, jednakże Agencja 
Reutera przypuszcza, że dotyczy­
ło ono aktualnej sytuacji na Bli­
skim Wschodzie.

WIEC PROTESTACYJNY 
W... IZRAELU

Agencja France Presse do­
nosi z Haify. że po raz pierw­
szy od chwili rozpoczęcia agre

Dokończenie na str. 2
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na czyjeś wystąpienie w Zgrom a- 
dzeniu Ogólnym. Obecnie uznał 
za wskazane to uczynić, ponieważ 
uważa oświadczenie Ebana za wy­
soce szkodliwe dla Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Delegaci przyjęli replikę U 
Thanta długotrwałymi oklaskami-

Z kolei zabrał głos delegat 
Stanów Zjednoczonych, Ar­
thur Goldberg. Główne tezy 
jego wystąpienia były echem 
poniedziałkowego przemówie­
nia prezydenta Johnsona, któ­
ry — jak wiadomo — poparł 
stanowisko Izraela w kwestii 
dróg uregulowania konfliktu

Dokończenie na str. 2

Rozszerza się fala protestów 
przeciwko agresji Izraela

Rozszerza się fala oburzenia społeczeństwa wielkopolskie­
go wobec haniebnej agresji Izraela. O stanowisku, nastro­
jach i jedności poglądów społeczeństwa wobec sytuacji na 
Bliskim Wschodzie świadczy nasza solidarność z krajami 
arabskimi i poparcie dla rządu PRL, który zerwał stosunki 
dyplomatyczne z Izraelem.
Poglądy i nastroje, odzwier­

ciedla m. in. rezolucja pracow­
ników gnieźnieńskiego Od­
działu Zakładów Mięsnych w 
Wągrowcu, w której piszą m. 
in.:

„...Załoga nasza (...) ostro pięt­
nuję barbarzyństwa żołdaków 
izraelskich, którzy wysiedlają bez­
bronną ludność i pozostawiają po 
sobie śmierć, ruiny i zgliszcza, 
tak dobrze znane nam z czasów 
okupacji hitlerowskiej. Załoga w 
pełni solidaryzuje się z arabskim 
ruchem narodowo-wyzwoleńczym. 
Domaga się wycofania wojsk 
izraelskich z zagrabionych tere­
nów i zaprzestania barbarzyń­
skich metod”.

Podobną rezolucję uchwali­
li, podczas masówki, pracow­
nicy Zarządu Wojewódzkiego 
i Miejskiego oraz Ośrodka 
Szkoleniowego PCK w Po­
znaniu:

„Aż trudno uwierzyć, aby naród, 
który przeżył w czasie II wojny 
światowej straszliwą gehennę wy­
narodowienia, stosowaną na ob­
szarze całej niemal Europy przez 
sadyzm hitlerowski, po dwudzie­
stu paru laty posługiwał się 
takimi samymi, nieludzkimi me­
todami postępowania”.

W rezolucji pracowników 
Zbąszyńskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego czytamy:

— „Popieramy w pełni wysiłki 
Związku Radzieckiego i Polski na 
forum ONZ, zmierzające do za­
żegnania wszelkich konfliktów 
zbrojnych, inspirowanych przez 
imperialistyczne ośrodki USA”.

O podobnym stanowisku i 
poglądach wielkopolskiego 
społeczeństwa w związku z sy­
tuacją na Bliskim Wschodzie, 
świadczą także masówki, któ­

Rozmowy w Paryżu 
bez istotnych decyzji
We wtorek, w pałacu Grand 

Trianon w Wersalu odbyło się 
ostatnie, spotkanie prezydenta 
de Gaulle’a z premierem Wil­
sonem. Agencja France Presse 
pisze, że rozmowa dotyczyła 
wyłącznie sytuacji międzyna­
rodowej, a zwłaszcza debaty 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Wkrótce po spotkaniu pre­
mier Wilson odleciał do kraju.

Wtorkowa prasa paryska ob 
szernie informuje o przebiegu 
poniedziałkowych rozmów pre 
zydenta Francji z premierem 
Wilsonem, które dotyczyły 
głównie kwestii bliskowschod 
niej oraz przystąpienia W. Bry 
tanii do EWG. Z przecieków, 
jakie trafiły na łamy dzienni­
ków wynika, iż nie powzięto 
żadnych istotniejszych decyzji,

PAP

Wizyta
N. Podgórnego w ZRA

Opublikowano tu oficjalny 
komunikat o wyjeździe do 
Kairu N. Podgórnego, prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR. N. Pod­
górny został zaproszony przez 
prezydenta Nasera i przez 
rząd Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej.

Na lotnisku wnukowskim N. 
Podgórnego żegnali Leonid 
Breżniew i inni przywódcy 
KPZR i rządu radzieckiego.

Na lotnisku obecny był am­
basador ZRA, Muhamed Mu- 
rad Haleb i ambasador Jugo­
sławii D. Vidić. (PAP)

Plenum KG KPZR
Agencja TASS donosi:
W dniu 20 czerwca br. roz­

poczęło się Plenum Komitetu 
Centralnego KPZR.

Porządek dzienny plenum:
1. o sytuacji na Bliskim 

Wschodzie w związku z agre­
sją Izraela;

2. o tezach na 50-lecie Wiel­
kiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego plenum wy­
słuchało referatu sekretarza 
generalnego KC KPZR Leoni­
da Breżniewa „O sytuacji na 
Bliskim Wschodzie w związku 
z agresją Izraela”. (PAP) 

re odbyły się m. in. w Przed­
siębiorstwie Remontowo-Bu­
dowlanym, w Zakładach Zbo­
żowo-Młynarskich i PZGS w 
Wągrowcu, w Fabryce Papy 
i na Węźle PKP w Jarocinie 
oraz w Zakładach Płyt Pilśnio 
wych w Czarnkowie, (b)

Atom w służbie pokoju

Porozumienie 
polsko - radzieckie

Rządy Polski i Związku Ra­
dzieckiego zawarły porozumie­
nie w sprawie dalszego roz­
woju współpracy w dziedzinie 
wykorzystania energii jądro­
wej dla celów pokojowych. 
We wtorek, w Warszawie, po­
rozumienie podpisali: pełno­
mocnik rządu do spraw wyko 
rzystania energii jądrowej —• 
Wilhelm Billig i przewodni­
czący państwowego komitetu 
ZSRR do spraw wykorzysta­
nia energii atomowej — An­
dre j Petrosjanc. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w aniu a 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, od północnego za­
chodu początkowo większe ze 
skłonnością do burz i przelotnych 
opadów. Temperatura od ok 17 
do 25 st. Wiatry słabe, później u- 
miarkowane. (PAP)



ONZ kontynuuje debatę
Dokończenie ze str. 1

bliskowschodniego. Goldberg 
oznajmił, że USA są przeciw­
ne radzieckiemu projektowi 
rezolucji, który przewiduje po­
tępienie agresji izraelskiej i 
żąda od Izraela wycofania 
wojsk na pozycje poza demar- 
kacyjną linię rozejmową oraz 
wynagrodzenia państwom 
arabskim szkód wyrządzonych 
przez agresję. Goldberg o- 
świadczył, że ogłoszenie przez 
ONZ jednostronnego potępie­
nia Izraela byłoby „niespra­
wiedliwe i niekonstruktywne”. 
Delegat USA dowodził, że u- 
chwalenie rezolucji radzieckiej 
o wycofaniu wojsk izraelskich 
„byłoby receptą na wznowie­
nie działań wojennych”.

Projekt rezolucji zgłoszony 
przez Goldberga, nie potępia na­
paści izraelskiej i nie żąda na­
tychmiastowego wycofania wojsk 
izraelskich na pozycje sprzed wy­
buchu wojny. Wzywa on nato­
miast obie strony do podjęcia ro­
kowań, które miano by prowadzić 
„przy odpowiedniej pomocy stro­
ny trzeciej”. Kraje arabskie i Iz­
rael — według opinii USA — po­
winny przyjąć jako podstawę ne­
gocjacji określone zasady. Wśród 
nich Goldberg wymienił „wzaje­
mne uznanie niepodległości poli­
tycznej i integralności terytorial­
nej wszystkich państw regionu” 
(tu Goldberg wspomniał ogólnie 
o „rozdzieleniu i wycofaniu sił 
zbrojnych”), „prawo swobodnej 
żeglugi”, „sprawiedliwe rozwiąza­
nie problemu uchodźców”, „reje­
strowanie i ograniczenie wwozu 
broni do regionu” oraz „uznanie 
prawa wszystkich suwerennych 
państw do istnienia w pokoju i 
bezpieczeństwie”.

Tak więc, według projektu ame­
rykańskiego, kraje arabskie miały 
by się zgodzić na podjęcie roko­
wań bez uprzedniego wycofania się 
wojsk izraelskich z terytoriów za­
garniętych ZRA, Jordanii i Syrii.

Ożywiona działalność
Dokończenie ze str. 1 

sji przez Izrael doszło w Izrae­
lu do wystąpień na tle socjal­
nym. 3 tys. pracowników za­
kładów robót publicznych w 
Haifie zorganizowało wiec pro 
testacyjny przeciwko decyzji 
dyrekcji, która odmówiła wy­
płacenia pełnego uposażenia 
za maj, kiedy pracownicy tych 
zakładów byli zmobilizowani.

ARESZTOWANIA 
IZRAELSKICH 
KOMUNISTÓW

Dziennik „Prawda” zamieścił we 
wtorek informację, w której czy­
tamy m. in., iż rząd Izraela, na 
którego spada w pełni odpowie­
dzialność za agresję przeciwko 
krajom arabskim rozpętał repre­
sje wewnątrz kraju. Pierwszymi 
ofiarami tych represji padli ko­
muniści Izraela opowiadający się 
za jednością internacjonalistyczną 
i współpracą Żydów i Arabów na 
zasadach klasowych. Według ostat 
nich informacji, w Izraelu aresz­
towano sekretarza Komunistycznej 
Partii Izraela, Zahi Karkabi, 
członka KC KP Izraela Monama 
Jorjura, redaktora organu KP 
Izraela „Al Ittihad” Ali Achoura 
i innych komunistów.

„Prawda” pisze, że światowa o- 
pinia publiczna nie może pozo­
stać obojętną wobec faktu, że a- 
resztowania te zbiegły się z wy­
stąpieniem izraelskich komuni­
stów w parlamencie, gdzie pryn­
cypialnie i konsekwentnie demas­
kowali oni awanturnictwo kół 
rządzących Izraela. Aresztowania 
te, to jeszcze jedno świadectwo 
braku wszelkich form demokra­
cji w Izraelu.

WZROST CEN BENZYNY 
W HOLANDII

Z powodu zamknięcia Ka­
nału Sueskiego z dniem 20 
czerwca podniesione zostają w 
Holandii ceny benzyny i pro­
duktów naftowych.

DECYZJA O AGRESJI 
ZAPADŁA

36 GODZIN WCZEŚNIEJ
Ukazujący się w Paryżu dzien­

nik amerykański, „Herald Tribu­
ne”, donosi, że gabinet izraelski 
powziął decyzję o zaatakowaniu 
krajów arabskich 3 czerwca wie­
czorem, mniej więcej 36 godzin 
przed podjęciem agresji.

Korespondent dziennika, Ber­
nard Nossiter, pisze w depeszy 
sygnowanej z Paryża, powołując 
się na miarodajne źródła w Izra­
elu, że tajne posiedzenie gabine­
tu było widownią zażartej dys­
kusji.

„Herald Tribune” wyjaśnia, że 
z uwagi na ścisłą cenzurę izrael­
ską, korespondent nie mógł prze­
kazać tej depeszy z Izraela. (PAP)
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opracował Janusz Marciszewski.

Ewakuacja wojsk izraelskich uza­
leżniona jest w projekcie rezolucji 
USA od rozwiązania innych pro­
blemów. Obserwatorzy śledzący 
przebieg debaty zwrócili uwagę 
m. in. na punkt, mówiący o ogra­
niczeniu wwozu broni. W obecnej 
sytńacji, gdy Izrael w rezultacie 
swej agresji stał się — jak to sfor­
mułował „New York Times” — 
„dominującą potęgą wojskową re­
gionu”, przyjęcie projektu ame­
rykańskiego byłoby równoznaczne 
z rozbrojeniem krajów arabskich 
w obliczu agresora, który nie tai 
zamiaru pozostania na części oku­
powanych ziem arabskich.

W końcowej części przemówie­
nia Goldberg zapewnił, iż Stany 
Zjednoczone „starały się zapobiec 
wybuchowi wojny” i oznajmił, że 
zarzut, iż USA zachęcały Izrael do 
podjęcia agresji i spiskowały ra­
zem z nim przeciwko krajom arab 
skim, jest „całkowicie nieprawdzi­
wy”.

Następny mówca, prezydent 
Syrii Nureddin Atasi, wezwał 
Zgromadzenie Ogólne, aby po­
tępiło agresję izraelską, zażą­
dało wycofania wojsk izrael­
skich z okupowanych teryto­
riów arabskich i niezwłocznie 
zlikwidowało wszelkie następ­
stwa agresji. Atasi powiedział, 
że Syria popiera radziecki pro­
jekt rezolucji, zgłoszony w po­
niedziałek przez premiera Ko­
sygina. Projekt ten — dodał 
prezydent Syrii — dowodzi 

' głębokiego zrozumienia obec­
nych problemów bliskowschod 
nich.

U podstaw amerykańskiego pro­
jektu rezolucji — powiedział Ata­
si — leży utrzymanie izraelskiej 
okupacji terytoriów arabskich. Z 
tego wz.ględu państwa arabskie 
zdecydowanie odrzucą projekt Sta 
nów Zjednoczonych.

Naród arabski nigdy nie pogo­
dzi się z okupacją swego teryto­
rium. Kraje arabskie rozporządza­
ją poważnym potencjałem; w o- 
statnim krótkotrwałym konflik­
cie wojennym wykorzystano tyl­
ko nieznaczną część tego potenc­
jału.

Atasi stwierdził, że rząd USA 
stara się skłonić Zgromadzenie 
Ogólne do przyjęcia rozwiązania, 
które aprobuje użycie siły i u- 
twierdza prawo dżungli w stosun­
kach międzynarodowych. Prezy­
dent Syrii zwrócił uwagę, że Sta­
ny Zjednoczone prowadzą taką 
politykę nie tylko na Bliskim 
Wschodzie, lecz również w Wiet­
namie. ‘

Kolejny mówca, premier 
Czechosłowacji, Josef Lenart, 
stwierdził, że militarystyczne 
siły Izraela dokonały z góry 
przygotowanej, niespodziewa­
nej i zdradzieckiej napaści — 
korzystając z szerokiego popar 
cia ze strony określonych sił 
imperialistycznych.

Potępiając wystąpienie delegata 
Izraela, mówca m. in. oświadczył: 
przyjęcie wilczego prawa, według 
którego wygrywa ten, kto znie­
nacka napadnie na przeciwnika i 
pierwszy zada cios, spowodowało­
by w stosunkach między naroda­
mi łańcuchową reakcję pogróżek, 
napięcia i konfliktów. Delegat I- 
zraela w istocie rzeczy potwier­
dził nam, dowiedziony fakt, iż 
izraelskie siły militarystyczne k>e 
rowały się właśnie tą, pseudoza- 
sadą. Zgromadzenie Ogólne NZ 
nie może przyznać nikomu pra­
wa do agresji, podobnie, jak nie 
może nie czynić rozróżnienia mię­
dzy agresorem i jego ofiarą.

Lenart poparł radziecki projekt 
rezolucji oświadczając, źe bez­
zwłoczne wcielenie w życie jego 
postanowień, jest jedynym sposo­
bem zapobieżenia groźnym następ­
stwom agresji.

Delegat Arabii Saudyjskiej, 
Dżamil Barudi, korzystając z 
prawa repliki, oświadczył, że 
przemówienie Goldberga, za­
wierające wiele nawoływań 
do pokoju, w istocie rzeczy 
brało w obronę politykę Izra­
ela.

Na tym zakończyło się po­
siedzenie Zgromadzenia Ogól­
nego.

Piekło na Pustyni Synaj
Podczas gdy w Nowym Jorku 

trwaja intensywne obrady nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych. żołnierze egipscy, odcięci 
od swych oddziałów na Półwy­
spie Synajskim. przeżywają praw 
dziwę piekło. „Wyczerpani, głod­
ni, w podartej odzieży, z nogami 
spuchniętymi od niekończącego 
się marszu przedzierają się w kie 
runku Kanału Sueskiego. Za ni­
mi rozciągają sie bezkresne pia­
ski pustyni synajskiej. Przed ni­
mi jeszcze daleka droga” — pisze 
korespondent Reutera w relacji 
opublikowanej na łamach „He­
rald Tribune”.

Poszczególne etapy tej męczeń­
skiej drogi to obozy strzeżone 
nrzez wojska izraelskie. ..Tysiąc 
ieńców — pisze dalej korespon­
dent Reutera — przebywa wciąż 
w obozie wojskowym koło miasta 
Kantara. Trudno właściwie okre­
ślić dokładna ich liczbę, bo wciąż 
napływaja nowi wędrowcy. Wlo­
ką sie resztkami sił wzdłuż dróg 
i linii kolejowych. Tylko niewie­
lu ma na sobie mundury. Jeden

Nawet w Sajgonie 
działają patrioci

Główne zwycięstwo Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia pod 
czas pory bezdeszczowej — to 
zwycięstwo polityczne — oznaj 
mił w wywiadzie udzielonym 
hanoiskiemu korespondentowi 
„Prawdy” A. Wasiljewowi za­
stępca szefa stałego przedsta­
wicielstwa Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego w Hanoi, Nguyen 
Phu Suai.

Półmilionowa armia inter­
wentów amerykańskich nie 
stanowi ratunku dla admini­
stracji i wojsk marionetko­
wych.

Obecnie, oceniając sytuację 
w Wietnamie Południowym, 
nie można mówić, że rewolu­
cyjna wieś otacza miasto. W 
wielkich miastach istnieją już 
dzielnice kontrolowane przez 
siły patriotyczne. Nawet w 
Sajgonie są rejony dokąd nie 
ryzykują zachodzić przedsta­
wiciele marionetkowej admi­
nistracji, gdzie funkcjonują 
organy władzy ludowej. (PAP)

Na VI Kongresie ZZ
Dokończenie ze str. 1 

skiego w Łodzi — Sabina 
Florczak.

Prezes ZG ZNP — Marian 
Walczak zwrócił się do związ­
ków branżowych o pomoc w 
planowej realizacji inwestycji 
szkolnych. Podkreślił on ko­
nieczność tworzenia jednoli­
tego frontu społecznego na 
rzecz wychowania młodego 
pokolenia.

Działalność Zw. Zaw. Han­
dlowców zmierzającą do po­
prawy zaopatrzenia ludności 
i usprawnienia obrotu towa­
rowego przedstawił przewod­
niczący ZG Związku — Ro­
man Polakiewicz,

Zobowiązania produkcyjne 
załóg podjęte dla uczczenia 50 
rocznicy Wielkiego Paździer­
nika i VI Kongresu były te­
matem wystąpienia Jana Ste­
faniaka, przewodniczącego 
Rady Zakładowej Huty im. 
Lenina — inicjatorki tej kam­
panii.

Serdeczne pozdrowienia prze 
kazali delegatom i ludziom 
pracy w Polsce przedstawicie­
le Zw. Zawodowych ZSRR, 
DRW. Wietnamu Południowe­
go, NRD, CSRS, Węgier. Kon­
gres wystosował list do związ­
kowców i ludzi pracy ZSRR z 
pozdrowieniami z okazji 50- 
lecia Wielkiego Października. 
Uchwalono apel w sprawie 
przerwania agresji amerykań­
skiej w Wietnamie.

Kongres wznowi obrady w 
środę o godz. 9. (PAP)

Na zdjęciu: poznańska delega­
cja Zw. Zaw. Włókniarzy, od pra­
wej: G. Spychała, J. Komisarek, 

B. Kowalska i S. Generowicz.
CAF — Telefoto — Rago 

z żołnierzy ubrany jest w jakiś 
pasiasty strój przypominający pi­
żamę. Inny na nogach ma tylko 
skarpetki — buty rozpadły się w 
czasie wędrówki.

Jeden z Egipcjan przyciska do 
piersi najcenniejszy w tej chwili 
dla jeńców skarb — pogiętą pu­
szkę po konserwach, na której 
dnie znajduje się odrobina letniej 
wody. Drugi niesie na plecach wo 
rek. Żołnierz izraelski każę mu 
go zostawić przed Wejściem do 
obozu — nie wolno zabierać ze so 
bą żadnej żywności. Jeniec rzuca 
na ziemię ów worek, który za­
pewne niósł wiele kilometrów 
przez pustynię. Ze środka wysy­
puje się garść zeschniętych na 
kość sucharów”.

Tyle relacja korespondenta Reu 
tera. Z innych obozów nadchodzą 
także wstrząsające wieści. W Bir 
Ugafgafa 40 żołnierzy egipskich 
otrzymało „do podziału” tylko 
pół konewki wody, przyniesionej 
przez strażnika. Ranni traktowa­
ni sa nie lepiej niż zdrowi. Jak 
informuje Associated Press, dzię­
ki staraniom Czerwonego Krzyża

Więź z życiem oznacza 
wrażliwość na sprawy ludzi pracy

Referat I. Logi - Sowińskiego na Kongresie ZZ

Przedstawiając sprawozda­
nie z działalności CRZZ w mi­
nionej kadencji I. Loga-Sowiń 
ski stwierdził, że przedstawi­
cielstwo ruchu zawodowego 
realizowało uchwały poprzed­
niego kongresu w oparciu o co 
raz lepszą znajomość wszyst­
kich spraw ludzi pracy i na­
szego ludowego państwa. Do­
tychczasowa działalność i prze 
bieg kampanii sprawozdaw­
czo - wyborczej potwierdziły 
demokratyczny i samorządny 
charakter naszego zrzeszenia 
zw. zaw. Więź z życiem dla nas 
— związkowców oznacza wraź 
liwość na ludzkie sprawy i gło 
sy konstruktywnej krytyki, 
wnikliwość w rozpatrywaniu 
wniosków i postulatów załóg. 
Związki zajmują własne samo 
dzielne stanowisko, a w posz­
czególnych sprawach spor­
nych wyrażają sprzeciw, kie­
dy jest to uzasadniony w ich 
rozumieniu interesów' klasy 
robotniczej i państwa ludowe 
go. Zw. Zaw. uznają przewód 
nictwo ideowe PZPR, albo­
wiem jest to partia, która wy­
raża najlepsze dążenia i inte­
resy całego narodu.

Współdziałaliśmy jako związ 
ki — oświadczył Loga-Sowiń- 
ski — w przygotowaniu planu 
5-letniego, współuczestniczy­
my na szerokim froncie w je­
go realizacji, przede wszyst­
kim poprzez aktywną pracę za 
kładowych ogniw związko­
wych i samorządu robotnicze­
go.

Szczególnie cennym wkładem 
w rozwój Polski Ludowej sta­
ły się zobowiązanie produkcyj 
ne i czyny społeczne podejmo 
wane dla uczczenia Święta 
Pracy, IV Zjazdu Partii, 20 ro 
cznicy PRL i Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, a ostatnio ini­
cjatywa załogi huty im. Leni­
na, uczczenia VI Kongresu i 
50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Ignacy Loga-So- 
wiński złożył wszystkim lu-

Atrakcyjny konkurs 
wakacyjny

W czwartek, 22 bm. o godz. 17,15 
TV Poznań nada V i ostatni od­
cinek z cyklu — „Wiem, jak foto­
grafować latem”, który prowadzi 
ptof. dr Tadeusz Cyprian. Warto 
dodać, że w programie tym po­
dane zostaną warunki atrakcyjne­
go. wakacyjnego konkursu foto­
graficznego.

tylko 56 ciężko rannych żołnierzy 
egipskich przewieziono z Tel Awi 
wu do Kairu samolotem wypoży­
czonym przez szwajcarskie linie 
lotnicze.

„Na pograniczu syryjskim — 
pisze korespondent „Herald Tri­
bune” Bernard Nossiter — roz­
ciągają się wielkie obszary czar­
nych od spalenizny pól, smutne 
świadectwo wojny prowadzonej 
przy użyciu napalmu”. Można by­
ło tej wojytie zapobiec. Jak infor­
muje tenże sam korespondent, w 
przeddzień wybuchu konfliktu 
nawet w izraelskich kołach rzą­
dowych nie wszyscy Wypowiadali 
się zą agresją i rozpoczęcie dzia­
łań wojennych poprzedziła zażar­
ta dyskusja w rządzie. Jednakże 
elementy skrajnie agresywne 
i awanturnicze, których najbar­
dziej reprezentatywnym leade­
rem' jest generał Dayan. wzięły 
górę, majoryzując także ..umiar­
kowane” koła, bojące się osta­
tecznej kompromitacji Izraela, 
jako państwa zagrażającego po­
kojowi światowemu.

M. J.

dziom pracy gorące wyrazy u- 
znania i podziękowania.

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia I. Loga - Sowiński 
przypomniał, że państwo prze 
znaczyło dalsze poważne środ­
ki na potrzeby socjalne robot­
ników budowlanych. Zostały 
też podniesione płace w bu­
downictwie.

Ostatnie lata przyniosły zna 
czny wzrost produkcji rolni­
czej, co wpłynęło na poprawę 
zaopatrzenia w podstawowe 
artykuły żywnościowe, a jed­
nocześnie pozwoliło na zmniej 
szenie importu zbóż. Pod adre 
sem rolnictwa mówca wysu­
nął postulat znacznego zwięk­
szenia produkcji warzyw i o- 
woców.

Do ważnych zadań Zw. Zaw. na 
leży uczestniczenie w kształtowa­
niu polityki cen, a także umacnia 
nie kontroli społecznej nad ich sto 
sowaniem. Linią przewodnią poli­
tyki w dziedzinie cen pozostaje 
dążność do ogólnej stabilizacji ko­
sztów utrzymania. Przy ruchu cen 
w górę powinna obowiązywać za­
sada rekompensaty. Jeżeli niemoż­
liwe jest zastosowanie odpowied­
niego ekwiwalentu w postaci ob­
niżki cen na inne grupy towarów 
nadwyżka . pieniężna pochodząca 
z podniesienia cen powinna być 
przeznaczona na wzrost płac, rent 
lub innych świadczeń na rzecz lud 
ności.

Mówca podkreślił, że wprowa­
dzanie droższych artykułów nie 
może się odbywać kosztem wyco­
fywania wyrobów tańszych, cie­
szących się nadal popytem.

Polityka płac realizowana w 
latach 1963—66 zapewniała 
szybsze tempo wzrostu płac 
najniższych, które podniesiono 
z 700 na 850 zł. Łącznie wzro­
sły one o 21 proc. Przeciętna 
płaca brutto podniosła się z 
1803 zł w 1962 r. do 2081 zł w 
1966 r., tj. o 15,4 proc., co ozna 
cza — uwzględniając wzrost 
kosztów utrzymania — zwię­
kszenie przeciętnej płacy real 
nej o 7,9 proc.

Łącznie z decyzjami, które 
zapadły w rb„ od poprzednie­
go kongresu na podwyżki płac 
wydatkowano 12,3 mld zł w 
stosunku rocznym. Podwyżki 
te objęły 5,8 min osób, tj. 72 
proc, zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej. Ponadto 
zostały podwyższone renty naj 
niższe na łączną kwotę ponad 
815 min zł.

Mówca podkreślił, że zw. 
zaw. nie mogą obojętnie prze 
chodzić obok najróżniejszych 
wypaczeń polityki płac, jak np. 
zaszeregowania niezgodnego z 
kwalifikacjami, nieprawidło­
wego ustalania norm, nieuspra 
wiedliwionego uprzywilejowa­
nia w rozdziale premii.

Wiele uwagi poświęcił mów 
ca także sprawom norm pra­
cy.

Nowe metody zarządzania i 
planowania — stwierdził dalej 
mówca — nie mogą być uwa­
żane za proces zamknięty i u- 
stalony raz na zawsze. !

Zw. zaw. będą nadal zwra­
cać szczególną uwagę na za­
pewnienie warunków zdrowej 
i bezpiecznej pracy na każ­
dym stanowisku.

Przechodząc do problemów mię­
dzynarodowych mówca stwierdził, 
źe polskie zw. zaw. nadal wysu­
wają na czoło sprawy, które do­
pomagają w tworzeniu jak najszer 
szej płaszczyzny jedności działania 
związkowego, sprzyjają umacnia­
niu robotniczej solidarności w 
skali międzynarodowej, w walce o 
bezpieczeństwo narodów i pokojo­
wy rozwój świata.

Rozpętywane przez imperializm 
krwawe awantury wojenne w In- 
dochinach i na Bliskim Wschodzie 
świadczą nie o jego sile, lecz o 
słabości i strachu przed utratą 
stref panowania.

Cała postępowa opinia światowa 
— kontynuował mówca — wyraża 
swe oburzenie z powodu brutalnej 
agresji Izraela przeciwko narodom 
arabskim. Polski ruch zawodowy 
potępił ^gresorów izraelskich i

* tt Zbiegu ulic Berwińskiego 
i Głogowskiej rowerzysta ,wpadł 
pod (taksówkę. Doznał złamania 
nogi.»

* Z wyjeżdżającej z ostatniego 
przystanku tramwaju linii nr „12 ’ 
wypadła Danuta J., a za nią jej 
opiekun, dziadek Józef J. Szczęśli 
wym zbiegiem okoliczności do­
znali oni tylko niegroźnych stłu­
czeń głowy.

* W czasie manewrów przeto­
kowych na ul. Gajowej, tram­
waj wpadł na samochód. Pojazdy 
zostały uszkodzone.

dziś potwierdza je z trybuny kon. 
gresu. Jednocześnie w pełni no 
pieramy politykę naszego rządu ; 
solidaryzujemy się z moskiewskim 
oświadczeniem krajów socjalistyc« 
nych, domagających się wycofania 
wojsk Izraela z zajętych teryto­
riów, ułożenia stosunków wzajem- 
nych między Izraelem a sąsiedni- 
mi państwami arabskimi na zasa­
dach pokojowego współżycia oraz 
przywrócenia pokoju w tej strefie 
świata.

Omawiając problem niemiecki 
mówca podkreślił, że uznanie 
NRD przez wszystkie państwa jest 
podstawowym warunkiem normali 
zacji stosunków oraz ugruntowa­
nia bezpieczeństwa i pokoju w En 
ropie.

Polskie zw. zaw. aktywnie popie 
rają inicjatywy SFZZ zmierzające 
do umocnienia jednościowych ten­
dencji antyimperialistycznych, an- 
tykolonialnych i antymonopoli- 
stycznych w całym światowym ru 
chu zawodowym.

W zakończeniu I. Loga-So- 
wiński podkreślił, że wszyscy 
ludzie pracy naszego kraju wi 
tają 50-lecie Rewolucji Paź­
dziernikowej. Będzie to — po­
wiedział — święto bratniego 
narodu radzieckiego, naszego 
wiernego przyjaciela, święto 
Związku Radzieckiego, zrodzo­
nego z tej rewolucji pierwsze­
go państwa socjalistycznego, 
któremu naród polski dwukro 
tnie zawdzięcza swą niepodle 
głość.

I. Loga-Sowiński w imienia 
kongresu przekazał braterskie 
pozdrowienia radzieckim lu­
dziom pracy. (PAP)

Sprawozdanie CKR

Na co wydawano 
związkowe złotówki?
W pierwszym dniu obrad VI 

Kongresu Związków Zawodo­
wych przedłożono — jak in­
formowaliśmy — sprawozda­
nie Centralnej Komisji Re­
wizyjnej ZZ.

Przewodniczący CKR — 
Edward Walaszczyk stwierdził, 
że w minionej kadencji do­
chody zrzeszenia związków 
zawodowych wyniosły ogółem 
10.041 min. zł, w tym z dota­
cji państwowych — 1.156 min. 
zł.

Ok. 90 proc, tych sum wydano 
na rzecz członków związków za­
wodowych i ich rodzin. I tak np. 
na działalność kulturalno-oświa­
tową przeznaczono 1.758 min. zł, na 
świadczenia socjalno-bytowe, (rn. 
in na zapomogi, wczasy, sanatoria 
i wypoczynek dla dzieci) — 2.491 
min. zł, na organizację wypoczyn­
ku po pracy i turystykę — 633 
min. zł, na rozwój wychowania 
fizycznego i sportu — 772 min. ri, 
na zasiłki statutowe — 641 min. zł.

Znacznie wzrosły, w porów­
naniu z poprzednią kadencją, 
wydatki na inwestycje związ­
kowe— budowę domów wcza­
sowych i sanatoriów, remonty 
kapitalne i zakup nowego wy­
posażenia. Przeznaczono na te 
cele łącznie 933 min. zł.

Ze składki związkowej wy­
budowano 74 szkoły 1000-lecia 
i wyposażono w sprzęt i urzą­
dzenia dalszych 17 szkół.

W latach 1963—66 rozwinęła 
się działalność pracowniczych 
kas zapomogowo-pożyczko­
wych. Ponad 21.300 kas zrze­
sza obecnie 6.469 tys. poży­
czek na kwotę 46.674 min. zł, 
oraz wiele zapomóg na łączną 
sumę 427 min. zł. (PAP)

MTP ♦ MTP
Dokończenie ze str. 1 

zaawansowane rozmowy han­
dlowe z kupcami z Węgier*  
NRD, Rumunii, Bułgarii i 
CSRS m. in. na taksówki 
„warszawa”, przyczepy, arma 
turę samochodową oraz na 
niektóre maszyny rolnicze.. .

* Mnożą się wypadki okradania 
automatów biletowych w samoob­
sługowych wozach tramwajowych. 
Wczoraj nieznani sprawcy wykra- 
dli pojemnik „Kraba” wraz z ca­
łodziennym utargiem.

(za)

Zaimportowaliśmy również 
— tym razem z Włoch —• ~ 
maszyn dla przemysłu obuw­
niczego, Po stronie eksport 
warto natomiast odnotowa • 
kontrakt Cekopu na dostawę 
do CSRS — agregatów 
wskich; do ZSRR — urZ$7Z20 
cukrowniczych za ponad 
min. zł dew. oraz większe, 
partii wirówek, termosów 
sprzętu sportowego oferow 
nych przez Universal; a 
CSRS — aparaturę 
ryjną; do Włoch — 330 pia ’ 
do NRF — 3000 odkurzaczy 
przetwory owocowe; do ■ 
Brytanii i Szwecji — wyr^ 
metalowe.
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Lokatorzy

Pani Zofia Piechotowa 
traktuje swoje obo­
wiązki serio. Dowo­

dem tego jest stały porzą­
dek na podwórzu, w klatce 
schodowej i przed domem 
przy ul. Matejki 67.

— Wiele poświęca Pani czasu 
na utrzymanie czystości?
— To zależy przede wszyst­

kim od lokatorów. Są dni, w 
których naprawdę nie mu­
szę zamiatać klatki schodo­
wej, a czasem bywa inaczej. 
Na ogół jednak nie narzekam 
na moich lokatorów. Nie u- 
trudniają mi życia. Może dla­
tego, że od 22 lat staram się 
sama nie dopuszczać do bała­
ganu, a — co najważniejsze — 
w utrzymaniu czystości poma­
gają mi sami lokatorzy. Kie­
dyś bywało inaczej. Zaraz po 
'wojnie i nasza klatka scho­
dowa bywała częściej zabru­
dzona czy zaśmiecona. Od pe­
wnego jednak czasu zdarza 
się to bardzo rzadko. O czy­
stość mniej troszczą się obcy

Telefony 
dla turystów

Po raz pierwszy w tym 
roku na najbardziej uczę­
szczanych szlakach tury­
stycznych w woj. olsztyń­
skim będą ustawione budki 
telefoniczne z czynnymi 
aparatami. Chodzi tu prze­
de wszystkim o możliwość 
szybkiego wezwania pomo­
cy w razie jakiegoś wy­
padku. Ogółem w tym roku 
będzie ustawianych 100 
budek, w tym 50 czynnych 
całą dobę. Oczywiście po­
łączenia z milicją czy pogo­
towiem ratunkowym będą 
bezpłatne. (API)

I Międzynarodowy Festiwal 
Chórów Chłopięcych, jedno­
cześnie pierwsza tego typu 
impreza muzyczna w Europie, 
odbędzie się w Poznaniu w 
dniach 25—28 bm. Jego orga­
nizatorem jest Wielkopolskie 
Towarzystwo Kulturalne, a ce 
Jern — popularyzacja w kraju

pomagają 
ludzie, odwiedzający lokato­
rów a pijacy potrafią też za­
brudzić schody. Jakoś nigdy 
jednak nie udaje mi się schwy 
tac ich na gorącym uczynku.

— Bywa, że zdanie ogółu do­
zorców jest inne. Właśnie do 
lokatorów mają najwięcej pre­
tensji?
— Możliwe, że tak jest, lecz 

ja na moich złego słowa nie 
mogę powiedzieć. Może to ich 
solidaryzowanie się ze mną 
wynika z uszanowania mojej 
pracy? Nie wiem. Zresztą — 
mieszkamy od lat w jednym 
domu, znamy się. To też ma 
chyba wpływ na właściwe za­
chowanie się lokatorów. Nikt 
mi przecież nie będzie robił 
na złość. Przyjemniej chodzić 
po czystej klatce schodowej. 
Więcej pracy mam przed do­
mem, na chodniku. Przechod­
nie mniej dbają o czystość. Co 
niepotrzebne — bez zastano­
wienia rzucają na chodnik za­
miast do kosza. Zdarza się za­
tem, że przed domem muszę 
zamiatać dwa i trzy razy 
dziennie.

— Chyba zima jest dla Pani 
najcięższą porą roku?
— Na pewno. Zwłaszcza, 

gdy bez ustanku pada śnieg. 
Wówczas rzeczywiście mam 
więcej cięższej roboty. W tym 
roku nie było tak źle. Śniegu 
było mało. Ale bywały inne 
zimy.

— A z dziećmi ma Pani dużo 
kłopotów?
—- Właściwie to nie. I one 

jakoś, chyba pod wpływem 
rodziców, nie przysparzają mi 
pracy. Pewnie, że czasem za­
śmiecą schody, lub podwórze. 
Staram się jednak tłumaczyć 
im, że tak nie wolno postępo­
wać. Szyb nie wybijają, tylko 
— jak to dzieci —— zachowują 
się głośno. Ale i z nimi żyję 
w zgodzie. Niektóre z nich na­
wet pomagają mi zimą przy 
odśnieżaniu. Widzi Pani — 

Poznań: od 25 do 28 czerwca

Międzynarodowy Festiwal

Chórów Chłopięcych
starszy chór Dolnego Śląska, 
szczecińskie „Słowiki”, Chór 
Chłopięcy i Męski Lubuskiego 
Towarzystwa Muzycznego w 
Zielonej Górze, Chór Chłopię 
cy i Męski Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu pod dyr. S. 
Stuligrosza, najstarszy, polski 
chór, znany szeroko w świecie 
oraz Poznański Chór Chłopię­
cy pod dyr. J. Kurczewskiego 
drugi bardzo znany chór pol­
ski.

Tak więc począwszy od 25 
bm. godz. 17.30 (koncert inau 
guracyjny) codziennie przez 4 
dni w auli UAM rozbrzmie­
wać będzie doskonała muzy­

przeszło 20 lat wykonuję swo­
je obowiązki. Nic dziwnego, że 
czuję się związana z tym do­
mem i z tym przy ul. Skrytej 
15. Tutaj, przy Matejki, mój 
mąż był dozorcą 35 lat. Po 
nim przejęłam moją obecną 
pracę.

— Często ma Pani kontrole?
— Zdarzają się. Na szczęście 

do tej pory nie otrzymałam 
żadnej nagany. Każda kontro­
la wpisywana jest do specjal­
nej książki, którą ma dozor­
ca. Kiedyś, może trzy lub czte 
ry lata temu wpisał mi uwa­
gę jakiś milicjant. Stwierdził, 
że nie ma zastrzeżeń do po­
rządku w posesji. To była dla

Zofia Piechotowa
Fot.: — „Głos”

mnie satysfakcja: Aha, zapom 
niałam jeszcze powiedzieć, że 
nigdy też nie płaciłam man­
datu. Dobrze współpracuje mi 
się też z Administracją Do­
mów Mieszkalnych nr 4 przy 
ulicy Wojskowej. Otrzymuję' 
od niej konieczne narzędzia a 
także zimową odzież. Chwalę 
sobie mój zawód. Dopóty 
starczy mi sił i zdrowia będę 
dbała o te „moje” domy. Cie­
szy mnie, że mogę jeszcze być 
w jakiś sposób potrzebna.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA 

ka w doborowym wykonaniu 
„słowików” z Polski i innych 
krajów. Już obecnie można za 
mawiać w WTK bilety, abo­
namenty na wszystkie koncer 
ty bądź bilety pojedyncze

Organizatorzy pragną wy­
korzystać zjazd *chórów sze­
rzej, mianowicie dla przedys 
kutowania wszystkich zagad­
nień związanych z ich działał 
nością artystyczną. Temu ce­
lowi posłuży zebranie dysku­
syjne dnia 28 bm. o godz. 10 
z udziałem muzykologów, 
chórmistrzów. krytyków mu­
zycznych, dziennikarzy i in­
nych. (ms)

Sprawy socjalne wsi

Ludzie z marginesu?
„Czegóż on stoi? Wszak wolny, jak ptacy, 
Chce, niechaj żyje, chce, niech umiera, 
Czy się utopi, czy chwyci się pracy —
Nikt się nie spiera.”

Tak pisała przed kilkudzie 
sięciu laty Maria Konop 
nicka w wierszu pt. 

„Wolny najmita”. Był to na­
miętny głos poetki, wołającej 
o poprawę losu biedoty wiej­
skiej, zmuszonej do sprzedawa 
nia swej siły roboczej. Ze 
względu na stan materialny, 
ludzie ci zajmowali zawsze naj 
niższy szczebel w hierarchii 
społeczności wiejskiej.

Zmiany społeczno-ustrojowe 
naszych czasów zniosły ekono- 
miczno-socjalne podłoże insty­
tucji tzw. parobków oraz 
wszelkiego rodzaju wyrobni­
ków i komorników. Zbędni 
przed wojną ludzie naszej wsi 
znaleźli pracę w przemyśle, na 
budowach, w transporcie. Dzie 
ci biedoty wiejskiej, skazane 
dawniej na dolę pastuchów, a 
następnie parobków, zasiadły 
na równi z innymi w szkol­
nych ławach, zdobywając kwa 
lifikacje robotników przemy­
słowych, techników, urzędni­
ków, a nierzadko tytuły nau­
kowe.

Jednak zjawisko najmu na 
wsi istnieje — aczkolwiek w 
formie szczątkowej — do 
dziś. Trudno dokładnie okre­
ślić jego wskaźnik, bowiem 
nikt takiego rejestru nie pro­
wadzi. Na ogół twierdzi się, że 
u bogatych gospodarzy, zwła­
szcza prowadzących zakłady 
ogrodnicze, pracuje w Wielko- 
polsce parę tysięcy stałych 
„najmitów”. Ludzie ci, będący 
przecież składową częścią na­
szego świata pracy, pozostają 
jeszcze do dziś praktycznie po­
za społeczno-prawnymi zdoby­
czami socjalizmu. Często nie 
wiedzą oni nawet o istnieniu 
takich pojęć, jak ustawodaw­
stwo i ochrona pracy, prawo 
do płatnego urlopu itp.

Tymi właśnie ludźmi posta­
nowiła od niedawna zająć się 
średzka organizacja partyjna. 
Skłoniły ją do tego napływają­
ce często skargi na sposób 
traktowania najemnej siły ro­
boczej na wsi. Komitet Powia­
towy polecił zbadać to zjawi­
sko w szerokim jego aspekcie. 
Działając z pomocą Powiato­
wej Komisji Związków Zawo­
dowych, Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej PPRN oraz 
Zarządu Oddziału Związku Za 
wodowego Pracowników Rol­
nych, dokonano szczegółowej 
rejestracji zatrudnionych stale 
u indywidualnych rolników. W 
każdej gromadzie powołano w 
tym celu '3-osobowe komisje, z 
udziałem miejscowych aktywi­
stów związkowych, głównie 
pracowników PGR. Zespoły te, 
zaopatrzone w specjalne upo­
ważnienia wystawione przez 
Prezydium PRN, złożyły wizy­
tę każdemu gospodarzowi, za­
trudniającemu siłę najemną. 
Zaprowadzono dokładną ewi­
dencje wszystkich najemników 
(jest ich w pow. średzkim 46), 
z uwzględnieniem ich wieku,

stanu zdrowotnego, liczby prze 
pracowanych lat, wysokości za 
robków, warunków mieszkanio 
wych, ubezpieczeń, urlopów, 
stanu bhp. itd.

Akcja ta przyniosła materiał, 
który stał się tematem posie­
dzenia Egzekutywy Komitetu 
Powiatowego PZPR. Analiza 
zgromadzonych informacji u- 
jawniła wiele zaniedbań, zwła­
szcza w stosunku do ludzi sta 
rych, których znajomość prze­
pisów i ogólny poziom świado­
mości społecznej jest na ogół 
nikły. W 19 przypadkach ko­
misje wydały odręczne zalece­
nia, odnośnie usunięcia stwier 
dzonych zaniedbań. Ponieważ 
ponad 60 procent najerpników 
to ludzie w wieku powyżej lat 
45. wyłonił się problem rozto­
czenia opieki nad starcami,

„Piszę do was, ponieważ przez 
42 lata pracowałem na resz- 
tówce ob. N., a później jego 
zięcia W. Teraz jestem stary i 
zużyty z sił i w dodatku cho­
ruję. Stałem się niepotrzebny. 
Teraz za moją pracę chce mnie 
wyrzucić z ogródka przydomo­
wego1, który pomagał mi do ży 
cia”.

i za granica polskiej muzyki 
chóralnej oraz przegląd do­
robku uczestniczących w Fe­
stiwalu zespołów.

Lista zesnołów festiwalo­
wych obejmuje 8 chórów, w 
tym 3 zagraniczne. Są to: 
Chór Chłopięcy Moskiewskiej 
Szkoły Chóralnej pod dyr. 
J. M. Ulanowa, słynący z do­
skonałego wykonawstwa, lip­
ski „Thomanerchor” pod dyr. 
prof. E. Mauersbergcra, istnie 
jący od 755 lat. jeden z naj­
starszych w Europie, zalicza­
ny do światowej czołówki chó 
rów chłopięcych i Chór Chło­
pięcy Roubaix (Francja) pod 
dyr. J. M. Braure.

Polscy uczestnicy Festiwalu, 
to wrocławskie „Echo” — naj

(Z listu Czytelnika)

pozbawionymi rodzin. Odnosi 
się to również do ludzi upo­
śledzonych fizycznie lub umy­
słowo. W kilku przypadkach 
zaistniała konieczność zapew­
nienia opieki lekarskiej lub też 
umieszczenia w domach opie­
kuńczych.

Zdarzało się również, że trze 
ba było zająć się zapewnie­
niem przyszłości ludziom mło­
dym. Tak np. na terenie GRN 
Szlachcin siedmiu młodzień­
ców, zatrudnionych u indywi­
dualnych gospodarzy, prosiło 
o pomoc w zdobyciu zawodu 
w celu podjęcia pracy w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych. Do udzielenia im pomo­
cy w tym zakresie zobowią­
zane zostały miejscowe koła 
ZMW.

Do powszechnych niemal za­
niedbań należy sprawa płat­
nych urlopów oraz nieprze­
strzeganie 8-godzinnego dnia 
pracjf. Uderza też szczególnie 
duża rozpiętość w poziomie 
zarobków (od 200 do 1500 zło­
tych miesięcznie).

Wszystkie te informacje po­
służyły jako podstawa do 
opracowania swego rodzaju 
statutu, o który winni się opie 
rać pracodawcy w stosunku do 
swoich najemników. Z doku­
mentem tym zapoznani zostali 
zarówno najemcy, jak i najem 
n:cy podczas specjal»ych ze­
brań. Za podstawę minimum 
płacy przyjęto zasady, okreś­
lone układem zbiorowym, obo­
wiązującym w państwowym 
sektorze rolnym. Pracodaw­

ców zobowiązano również dó 
założenia list płac, jako jedy­
nie wiarygodnego dokumentu 
w razie konfliktu między stro­
nami. Sprawa ubezpieczeń po­
traktowana została jako pod­
stawowy warunek zatrudniania 
siły najemnej. Zwrócona zosta 
ła ponadto uwaga na przepisy 
z zakresu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, trybu zwalniania 
pracowników (zakaz wypowia­
dania pracy w terminie od paź 
dziernika do kwietnia), zaopa­
trzenia w odzież ochronną, za­
pewnienia właściwych warun­
ków mieszkaniowych (oddziel 
ny pokój), itp. Obie strony zo­
stały więc dokładnie poinfor­
mowane o obowiązujących 
przepisach ustawodawstwa 
pracy, a także o konsekwen­
cjach prawnych, w przypad­
kach ich łamania.

Trzeba tu podkreślić właści­
wą na ogół postawę najem­
ców, którzy w toku spotkań 
wyrażali się z uznaniem o inic 
jatywie zapoznania ich z prze­
pisami prawnymi. Tym więk­
sze zadowolenie wyrażali na­
jemnicy, którzy poczuli się od 
tąd objęci opieką społeczno- 
prawną.

Na tym nie zakończyła się 
działalność trójek związko­
wych. Przekształcimy się one 
bowiem samorzutnie w insty­
tucję o charakterze stałym. O- 
bccnie planuje się już oddziel­
ne spotkania w gromadach w 
celu sprawdzenia stopnia rea­
lizacji zaleceń kontrolnych. 
Problem ten stanął również w 
centrum uwagi władz gromadź 
kich, wiejskich opiekunów spo 
łecznych oraz organizacji par­
tyjnych i młodzieżowych. Tak 
np. gromadzkie komitety 
PZPR zobowiązane zostały do 
przedyskutowania przynaj­
mniej raz w roku warunków 
życia i pracy prywatnej siły 
najemnej zatrudnionej na da­
nym terenie.

Na uznanie zasługuje tu Za­
rząd Oddziału Związku Zawo­
dowego Pracowników Rol­
nych w Środzie, który zainic­
jowaną przez średzką organi­
zację partyjną akcję, przeniósł 
na cały teren swego działania, 
tj. również na teren powiatu 
jarocińskiego. W ten sposób 
nieznany dotąd nikomu los 80 
ludzi z marginesu społecznych 
zdobyczy socjalizmu, otoczony 
został opieką socjalna i praw­
ną, co ogranicza do minimum 
możliwości wyzysku i krzyw­
dy.

Powodzenie inicjatywy średz 
kiej ukazuje sposób skutecz­
nego i generalnego uregulowa­
nia nienormalnej dotąd sytu­
acji wiejskich najemników. O- 
czywiście, praktyka wykaże 
na ile są to środki wystarcza­
jące. W każdym razie nie moż­
na tych ludzi pozostawić na 
marginesie.

FELIKS BIŁOŚ

Pożar Reichstagu i proces lipski (4)

Wobec zwycięstwa Dimitrowa 
nad oskarżycielami, hitlerow­
scy inscenizatorzy procesu 

lipskiego postanowili ratować to, co 
się jeszcze da...

Van der Lubbe sam?
Zaczęto lansować tezę, że van der 

Lubbe sam podpalił Reichstag, a 
tnni oskarżeni tylko pośrednio są 
winni. I to nie chwyciło: Dimitrow 
^usił niemal rzeczoznawcę * do 
^twierdzenia, że sprawców musiało 
M więcej. Skąd się więc wzięli, 
gdzie się podziali? Jak dostali sie 
ao gmachu Reichstagu, do którego 
Zwykły śmiertelnik nie miał moż­
ności wejścia, którędy wyszli?

Pytania Dimitrowa stawały sie 
coraz bardziej dociekliwe i kompro­
mitujące oskarżenie. Trudno wprost 
sobie wyobrazić, jaką inteligencja 
rozporządzał ten człowiek, odcięty 
Przecież od świata i źródeł informa- 
cii> zeznający przed wrogim sądem 
w obcym języku, mogący polegać 
jedynie na własnej pamięci i umie- 
lętności kojarzeń!
. łamiący niewyraźnie odpowiedzi 
na Pytania sądu lub zapadający w 
milczenie, śliniący sie i na wpół 
Przytomny van der Lubbe, wycofał 
się iednak pod naciskiem pytań Di- 
m^rowa z tego, co zeznał w śledz- 
wie. Teraz powiedział, że sam pod­

palił Reichstag, co było niemożliwe. 
Nie pomogły krzyki przewodniczą­
cego pod adresem Dimitrowa:

— „Kto tu jest przewodniczącym? 
Zamilcz pan!”

Dimitrow nie zamilczał, przyciska­
jąc van der Lubbego do muru.

„Świadkowie44
Hitlerowcy zagrali ostatni atut. 

Przed sądem stanęli jako świadko­
wie oskarżenia Goering i Goebbels, 
owi Mefistofelesi, którzy rzucili nędz 
ną faustowską karykaturę van der 
Lubbego. sądowi na pożarcie. Goe- 
ringa Dimitrow doprowadził przed 
sądem do białego szału: potrząsał 
pięściami i groził. Gdy przerażony 
przewodniczący rozprawy odebrał 
Dimitrowi głos, ten oświadczył spo­
kojnie:

„Pozostało mi jeszcze jedno rzeczowe 
pytanie.

Goering: — Preez stąd, łajdaku!
Prezes do policjantów: — Wyprowadzić 

go!
Dimitrow (którego policjanci już schwy 

ciii): — Boi się pan widocznie moich py­
tań, panie prezesie Rady Ministrów?

Goering krzyczy za wyprowadzanym: 
— Czekaj no pan, aż pan się znajdzie po­
za kompetencją tego trybunału. Łotrze 
jeden!”

Jak sie miało okazać, pogróżka nie 
była czcza. Rozprawa z Goebbelsem 

zakończyła się podobnie, choć mniej 
hałaśliwie. Goebbels nazwał Dimi­
trowa „nędznym agitatorem komu­
nistycznym”, ale nie zdołał odeprzeć 
jego zarzutów. Przewodniczący nie 
pozwolił oskarżonemu mówić da­
lej...

Ostatnie słowo
13. XII. 1933 po trzech miesiącach 

nieustannych bojów sąd zamknął 

Finał prowokacji
przewód. Już w tym momencie o- 
skarżenie nie istniało, rozbite przez 
Dimitrowa na atomy. Na odwrót — 
istniało inne oskarżenie: to hitlerow 
cy sami podpalili Reichstag, to była 
prowokacja, szyta już chyba nie nić­
mi grubymi, lecz linami okrętowy­
mi. Generalny prokurator Rzeszy 
musiał w przemówieniu oskarżyciel- 
skim zaproponować uniewinnienie 
oskarżonych Bułgarów z braku do­
wodu winy. 16. XII. udzielono głosu 
Dimitrowowi dla wygłoszenia o- 
statniego słowa. Jego przemówienie 
było jednym wielkim oskarżeniem 
hitlerowców i wielką mową na 
rzecz komunizmu; zażądał od sądu:

__ Uznania, że wszyscy oskarżeni 
z wyjątkiem van der Lubbego śa nie 
winni, że van der Lubbe jest „na­

rzędziem, nikczemnie wykorzysta­
nym przez wrogów klasy robotni­
czej”, oraz... pociągnięcia do odpo­
wiedzialności winnych niesprawie­
dliwego oskarżenia!

Po tym wszystkim wyrok musiał 
oczywiście zapaść uniewinniający. 
Jedynie van der Lubbe został ska­
zany na karę śmierci. Wyrok wyko­

nano. Ten świadek mógłby jeszcze 
kiedyś przemówić.

Po wyroku
Sprawa nie była jeszcze zakończo­

na. Mimo uniewinnienia, Bułgarów 
nadal więziono w berlińskim Gesta­
po. Dopiero po wojnie odnalezione 
w archiwach dokumenty, z których 
wynikało, że Goering chciał dotrzy­
mać słowa, zamierzał „zwolnić” Buł 
garów po to, by ich z miejsca po­
nownie aresztować i osadzić w obo­
zie koncentracyjnym, gdzie mógłby 
odpłacić Dimitrowowi za wszystko. 
Tylko zdecydowana postawa Związ­
ku Radzieckiego, który przysłał wła­
sny samolot do Berlina po zwolnio­
nych, udaremniła w ostatniej chwili 

biMrowców.
Bułgarzy odlecieli do ZSRR, gdzie 

powitano ich, zwłaszcza Dimitrowa 
jako bohaterów. Byli nimi w istocie.

Prawdziwi podpalacze
Choć, jak powiedzieliśmy, i dziś 

•nie wszystko wiadomo o reżyserii 
tej wielkiej prowokacji, znane są 
elementy sprawy, wskazującej je­
dnocześnie na autorów podpalenia 
Reichstagu.

Już w czasie procesu stało się 
jasne, że podpalacze mogli dostać 
się do Reichstagu tylko przez pod­
ziemne przejście, łączące gmach par 
lamentu z domem Goeringa. Sam 
Dimitrow powiedział w wywiadzie 
dla francuskiego pisma „Intran- 
sigeant”, że w Reichstagu były dwa 
pożary, jeden „dziecinny”, wznieco­
ny przez van der Lubbego w restau 
racji, „ale prawdziwy pożar, który 
zniszczył gmach, wybuchł w sali po­
siedzeń plenarnych”. Ten oożar był 
dziełem ludzi Goeringa. Ci. którzy 
znali prawdziwych sprawców, mu- 
sieli zginąć.

*

Świat już wówczas zorientował 
się, do czego zdolni są hitlerowcy. 
Niestety ta orientacja nie przeszko­
dziła wielkim mocarstwom Zachodu 
Dozwolić Hitlerowi na obrastanie w 
stalowe piórka. Kosztowało to świat 
drugą woine światową.

Czy dziś świat bidzie mądrzejszy?
JERZY RAWICZ
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VII KONKURS TARGOWY
KOLEKTYWNE! EKSPOZYCII NRO

b) 18 000
C) 22 000

7. Roczny przyrost importu wyrobów Zeissa do Polski wynosi; 
a) 5%

TELEWIZJA
■* . ■*

NA XXXVI MTP
8.

ORAZ REDAKC1I 9.

b) 10%
c) 15%
„Ursamat” to nazwa:

a) „klockowego” systemu pomiarowo-sterowniczo-regulacyjnego
b) silnika do traktora „Ursus”
c) kompletu flag sygnalizacyjnych
Silnik ,.MS 400” przeznaczony jest dla:

Dziennikarski
pojedynek

„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" 10.

By wziąć udział w naszym tegorocznym, VII już konkursie targo­
wym, wystarczy podkreślić starannie trafne warianty odpowiedzi 
na 14 z poniższych pytań, odpowiedzieć na pierwsze, a ponadto po­
dać czytelnie w tym miejscu:

11.

a) 
b) 
c) 
W 
a) 
b) 
c)

statków pasażerskich
jednostek rybołówstwa i przybrzeżnych
supertankowców
którym z miast NRD produkowane są motocykle „MZ”?
Zschopau
Berlin
Karl-Marx-Stadt

W serii lepszych i gorszych 
gramów poświęconych 
dzynarodowym Targom

pro- 
Mię. 

Po-

imię, nazwisko 12.

adres
13.

zawód

Cały niniejszy tekst należy wyciąć i przesłać w kopercie z napisem 
„Konkurs NRD” do redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, Grun­
waldzka 19. Termin nadsyłania rozwiązań mija 21 czerwca (decyduje 
data stempla pocztowego). Można też do 22 czerwca godziny 19 składać 
odpowiedzi w urnie umieszczonej w hali nr 11 MTP (pawilon NRD).

14.

PYTANIA KONKURSOWE
1. Jakie wydarzenie historyczne określił Władysław Gomułka na 

VIII Plenum KC PZPR jako „jeden z najważniejszych owoców 
zwycięstwa nad Niemcami hitlerowskimi w II wojnie światowej”, 
dodając, że w wydarzeniu tym, w jego perspektywach historycz­
nych „wyraża sie największa klęska, jaką poniósł militaryzm 
i imperializm niemiecki w II wojnie światowej”.

15.

Hu obywateli PRL jest obecnie właścicielami motocykli „MZ”?
a) około 20 000
b) około 30 000 J
c) około 40 000 &

W ilu krajach świata są eksploatowane motocykle „MZ”?
a) 47
b) 65 
c) 71 
Które z „Sześciodniówek motocyklowych” przyniosły zwycięstwo 
reprezentacjom NRD jadącym na motocyklach „MZ”?
a) XXXVIII — rozegrana w 1963 r. w CSRS
b) XXXIX — rozegrana w 1964 r. w NRD
c) XL — rozegrana w 1965 r. w Anglii
d) XLI — rozegrana w 1966 r. w Szwecji
„Polygraph-Eksport” — organizacja handlu zagranicznego NRD 
zajmująca się eksportem wyrobów przemysłu poligraficznego, 
zwiększyła w roku 1966 w porównaniu do roku 1956 swoje usługi 
dla Polski do: 
a) 213% 
b) 380% 
c) 475%
Spośród zagranicznych wystawców na XXXVI MTP, NRD zaj­
muje pod względem powierzchni zajętej przez wyroby przemysłu 
maszynowego: 
a) 3 miejsce
b) 5 miejsce
c) 1 miejsce .

NAGRODY
Pomiędzy wszystkich uczestników konkursu, którzy nadeślą bez­

błędnie wypełnione kupony, zostaną rozlosowane w piątek, 23 czerw­
ca 1967 roku (na terenie kolektywnej ekspozycji NRD — hala nr 14) 
następujące nagrody:

2. Kiedy podpisany został Układ Zgorzelecki?
a) 9 X 1949.
b) 6. VII 1950.
c) 15. V 1960

J. Kiedy zawarty został Układ o Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej
Pomocy pomiędzy
a) 
b) 
c)

1 V 1955
22. VII 1964.
15. III 1967

PRL i NRD?

2.
3.

4— 5.
6.
7.
8
9.

10.
11.

4. Ostatnie sondaże 
kazały, że wbrew

opinii społeczeństwa zachodnioniemieckiego wy- 
rewizjonistycznemu i nierealistycznemu stano-

13.
14.

łódź motorowa
motocykl „MZ ES 250/2” 
maszyna do pisania 
aparat fotograficzny 
serwis do mokki 
odkurzacz
komplet wędkarski spinningowy 
lorneta 
suszarka do włosów 
kupon materiału ubraniowego 
barometr 
zegarek męski 
koc podróżny

wisku bońsklego gabinetu „wielkiej koalicji”, za podjęciem nor­
malizacyjnych rozmów z rządem Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej opowiada s*ę większość obywateli NRF, mianowicie: 
a) 55% 
b) 65% 
C) 75%

5. Ilu letnią tradycją legitymują się zakłady „Zeissa”?
a) 120 lat •
b) 150 lat
c) 200 lat

6. Ilu pracowników liczy dzisiaj załoga „VEB Car] Zeiss-Jena”? 
a) 11 000

15—16. płaszcz kąpielowy
17—20. komplet płyt adapterowych.

Ponadto pomiędzy tych uczestników konkursu, którzy nadeślą po­
prawne rozwiązania wyróżniające się opracowaniem graficznym, roz­
losowane zostaną dodatkowo nagrody specjalne: _

1. aparat fotograficzny . ‘
2. zegarek męski

3—5. komplet płyt adapterowych.
Nazwiska zwycięzców konkursu opublikujemy w sobotę, 24 czerw­

ca 1967 na łamach „Głosu”.
Życząc sukcesów, zwracamy uwagę, że pomocne mogą okazać się 

informacje oraz artykuły na temat NRD oraz ekspozycji NRD na 
XXXVI MTP, zamieszczane w naszym dzienniku.

Pyzdry aktywizują sąsiednie tereny

SIANIE

Chciałbym 
powiecie

na przykładzie Pyzdr
wrzesińskim)

(w

dwa problemy natury
omówić 
ogólnej.

Pierwszy to sprawa decentralizacji. Pod 
koniec ub. roku Prezydium MRN w 
Pyzdrach otrzymało szereg nowych za­
dań i uprawnień. Nie zwiększyła się jed 
nak liczba etatów; jest ich — jeśli do­
brze pamiętam — tyle samo, ile było 
w roku... 1945. Nie ma więc kto prowa­
dzić np. kontraktacje zbóż uprawianych 
na terenach o powierzchni geodezyjnej 
około 800 ha. Czy powierzyć te sprawy 
jednoosobowemu referatowi Gospodarki 
Komunalnej któremu Ministerstwo nie­
dawno przekazało zakład oczyszczania 
(również bez etatu)? cóż. pozostałe tyl­
ko przypomnieć że w oficjalnych wy- 
tycznvch (np. w liście Premiera z czer­
wca 1966 r.) wvrażnie stwierdzono: de­
centralizacji zadań i unrawnień towa­
rzyszyć winna decentralizacja etatów i 
środków.

Drugi problem, dotychczas w dyskusji 
„Głosu” nie poruszany, to oddziaływa­
nie małego miasta na okoliczne wioski.

Pvzdry znalazły sie w teł szczęśliwej 
sytuacji, że posiadaja najwięcej, spo­
śród wszvstkich miasteczek, zakładów 
pracy. Zwrot „szczęśliwa sytuacja” 
mógłby sugerować że nlacówki te po­
wstały bez wvsiłków miejscowego akty­
wu. Tak jednak nie było. Np. w wyniku 
jednej z najbardziej wartościowych ini­
cjatyw lokalnych powstała plantacja wi 
kliny (192 ha). Przedtem tereny te były 
pastwiskiem, kiepskim — ale zawsze pa­
stwiskiem. stąd też realizacja inicjaty­
wy natrafiała na opory części mieszkań 
eów. Słusznv projekt został jednak urze

czywistniony. Dzisiaj zakład koszykar­
ski (inwestycja wartości 5 min. zł) pro­
dukuje dla kraju i na eksport (m. in. 
do Stanów Zjednoczonych), a zatrudnia 
126 osób, nie licząc chałupników. Sporo 
spośród tych ostatnich zamieszkuje po­
za Pyzdrami. Możemy sobie na to poz­
wolić skoro Pyzdry liczą 3200 mieszkań­
ców, a miejscowe zakłady i Gminna 
Spółdzielnia, zatrudniają 900 osób. Zresz 
tą chodzi również o aktywizację okolicz 
nych rejonów. Dlatego też zaintereso­
waliśmy się sąsiednimi terenami zawar 
ciańskimi w promieniu 12 km. Sa to te­
reny orne o V lub VI klasie; gospodar-

Świetlana

GŁOS WIELKOPOLSKI

stwa wegetują i część ludności 
znaleźć pracę poza rolnictwem.

MRN, współpracując z władzami 
madzkimi. pragnie wykorzystać te

ni u si

nad-
wyżki siły roboczej. Jest to realne bo­
wiem Spółdzielnia Pracy Firankarsko- 
Dziewiarska wkrótce przystąpi do roz­
budowy pomieszczeń produkcyjnych. 
Ponadto dynamicznie rozwija się Powia 
towa Spółdzielnia Usług Wielobranżo­
wych (np. w Lądku, pow. Słupca, założy 
zakład metalowy współpracujący z 
HCP). Pozornie mogłoby się to wyda­
wać nieprawidłowością ponieważ nie 
brak u nas prywatnych warsztatów rze­
mieślniczych. Jednakże rzecz w tym. że

Pod tym tytułem felietonista 
„Życia Warszawy” (nr 143 C) 
XYZ pisze o córce Stalina — 

Swietłanie Alliłujewej. Przypomina, 
że gdy w końcu poprzedniego roku 
wyjechała z Moskwy do Indii, pre­
tekstem dla jej podróży było pocho 
wanie zwłok ostatniego — trzeciego 
czy czwartego w kolejności — mę­
ża, który był Hindusem. W Indii 
Swietłana oświadczyła, że nie chce 
wracać do Moskwy, gdzie pozosta­
wiła dwoje dzieci, i że wyjeżdża do 
Szwajcarii.

rykańskich I zachodnioeuropejskich — 
kto da więcej pieniędzy za druk jej 
wspomnień. I zaczęła się heca amery­
kańskiej propagandy, która nigdy nie
wyróżniała się 
stanowiła teraz 
dla najbardziej 
antyradzieckiej.

dobrym smakiem i po- 
wykorzystać Swietłanę 
niewybrednej kampanii

znańskim czołowe miejsce należy się 
tradycyjnemu już konkursowi rozgry. 
wanemu przez dziennikarzy „Z Merku­
rym na ty”. W tym roku każdy z siedmiu 
dziennikarzy zaprezentował, a właści­
wie zareklamował — bo w konkursie 
chodziło o jak najskuteczniejszą rekla­
mę - jakiś eksponat wyprodukowany 
przez polski przemysł. Poszczególni 
dziennikarze wywiązywali się ze swoich 
zadań różnie — jedni lepiej, drudzy 
gorzej, co jest zjawiskiem zupełnie w 
takich przypadkach zrozumiałym. Po­
ziom był jednak o wiele bardziej wy­
równany niż w roku ubiegłym, kiedy to 
reprezentant Poznania red. L. Wąchal- 
ski bez trudu pokonał swych konku­
rentów. Autorzy i organizatorzy pro­
gramu dopuścili do przykrej pomyłki 
wręczenia pucharu dziennikarzowi, któ­
ry zwycięzcą nie był (źle podliczono 
punkty!). Mimo że godzinę później na­
dano sprostowanie, pomyłka była po 
prostu kompromitująca. Wydaje się 
także, że sprawniej i sprawiedliwiej 
(uniknięto by wzajemnego sugerowa­
nia ocen) byłoby punktować na sygnał 
przez równoczesne podniesienie kartek 
przez wszystkich uczestników jury.

Zeszlotygodniowy „Światowid” już 
po raz drugi z kolei zajął się wyłącznie 
sytuacją na Bliskim Wschodzie. Szcze­
gólnie ciekawa była filmowa kronika 
konfliktu, ukazująca dzień po dniu roz­
wój agresywnej napaści Izraela. Mimo 
że - jak to określił w swym komen­
tarzu Tadeusz Jackowski — konflikt prze­
sunął się z pól bitew na pole dyplo­
macji, sytuacja na Bliskim Wschodzie 
stale leży w centrum zainteresowań na­
szej opinii publicznej. W tym komen­
tarzu naświetlono też sytuację arabskiej 
ludności cywilnej i jej traktowanie na 
terenach podbitych. Oglądając zdjęcia 
i słuchając komentarza, nie sposób się 
było uwolnić od refleksji na temat 
agresji hitlerowskiej na Polskę w 1939 
roku z wszystkimi jej konsekwencjami: 
zaborem, traktowaniem jeńców, stosun­
kiem do ludności cywilnej, wysiedle­
niem, obozami itd.

Coraz częściej słyszy się głosy, źe 
Młodzieżowy Klub Telewizyjny „Fo 
szóstej” zrutynizował się i popadł w 
sztampę. I dużo w tym prawdy. Ale z 
tej sztampy (i dającego się zauważyć 
naśladowania „Teleecha”) jest prze­
cież wyjście nie koniecznie przez likwi­
dację tego na pewno potrzebnego pro­
gramu. Przykładem było sobotnie wy­
danie Klubu „Po szóstej”, który całko­
wicie przeniósł się w plener, żeby ucze­
stniczyć w trochę sztucznym „otwarciu” 
lata 1967. Sam pomysł autorów pro­
gramu i próbę jego urozmaicenia trze­
ba ocenić pozytywnie, choć i tu prze­
prowadzono szereg „tele-echowych’ 
rozmów, tyle że nie przy stoliku lecz 
na leśnej polance. Obawiam się, że 
nie pomyślano o konsekwencjach uka­
zanego w tym programie reportażu fil­
mowego z pewnej niedzielnej wycieczki 
ZMS-owców bodaj z Łodzi. Przy całym 
poparciu dla takich form pracy, nie 
mogę pochwalić strzelania — nawet z 
wiatrówki — do pni żywych drzew. Mło­
dzież mogła sobie nie zdawać sprawy 
ze szkodliwości takiego postępowania, 
i nie wątpię, że swój błąd zrozumie 
i naprawi. O ich dobrej woli świadczy 
fakt, że — jak się dowiadujemy z tego 
samego reportażu — zerwanie kwiatka 
na wycieczce karało się punktem ujem­
nym. Ale autorzy programu , powinni 
przynajmniej nie propagować takie 
rozrywek. I ten błąd trudniej już napra-

„New York Times” w ezasie pobytu
córki Stalina Szwajcarii wychwalał
władze amerykańskie za „umiar i dy­
skrecję” w związku 
Obecnie „New York 
wśród wydawnictw.

z jej milczeniem. 
Times” znalazł się 

które setki tysięcy

poziom świadczonych przez nie
nie zawsze jest dobry, 
się zmienić w wyniku 
dęy rzemieślnikami a 
dzielczym. Brak takiej 
jednokrotnie prowadzi

Sytuacja 
rywalizacji 
zakładem

usług 
może 
mię- 
spół-

rywalizacji nie- 
do tego, że mo-

nopolista w jakiejś dziedzinie zaczyna 
sobie lekceważyć interesy klientów.

Dzięki czynom społecznym można 
przejść suchą nogą przez miasto. Zamie­
rzamy jeszcze częściowo w czynach bu­
dować m. in. wodociągi, drogę, przed­
szkole i ośrodek wypoczynkowy nad 
Wartą.

EDMUND DOBOSIEWICZ
przewodniczący Prezvdium MRN 

w Pyzdrach

„Jej podróż z Indii do Rzymu — pisze 
XYZ — a potem specjalnym samolotem 
z Rzymu do Szwajcarii opłacił wywiad 
amerykański. Agent CIA towarzyszył jej 
w drodze, a w Szwajcarii uchronił ją

dolarów płaeą za prawo druku fragmen 
tów z jej książki. Ta poważna skąd inąd 

gazeta amerykańska jeszcze niedawno pi

przed spotkaniem z dziennikarzami.

sala jak 
Obecnie 
mes” z

najgorzej o 
sprawozdawcy 
łezką w oku

Świetlana w tym czasie zachowywała 
milczenie i agencja radziecka TASS o- 
głosiła oświadczenie, że jest jej prywat­
ną sprawą, jak długo pozostanie za gra­
nicą”.

W Szwajcarii czyniła przygotowa 
nie do wyjazdu do USA. Jeszcze 
przed wyjazdeir do Indii wysłała za 
granicę maszynopis książki zawie­
rającej wspomnienia. Okazało ^ię, 
że wywiad amerykański chce jak 
najprędzej zdyskontować pieniądze 
zainwestowane w Swietłanę.

„Wnet —czytamy 
dowala w Nowym
towarzystwie nie 
leci także radcy 
wiciela do spraw

przywiązaniu Świetlany

Józefie Stalinie. 
„New York Ti- 
rozwodzą się o 
do ojca, a sło-

wa w obronie Stalina rozlegają się... w 
Nowym Jork W”.r r

W zakończertiu felietonu XYZ pi­
sze: f

„To zimnowojenne widowisko, rozpę­
tane w Ameryce wokół Świetlany, na­
pawa obrzydzeniem.

Alliłujewa wyparła się swej ojczyzny 
i tego kroku nic nie może usprawiedli­
wić. Świetlana jest /matką, która dla 
kariery i pieniędzy porzuciła dwoje 
dzieci, i nie jest dla niej usprawiedli­
wieniem powtarzanie na konferencjach

Swietłana wylą-
Jorku. Tym razem w 
tylko agentów CIA, 

prawnego i przedsta- 
wydawniczych. Zacze-

prasowych, że 
imi dziećmi”.

Ta cyniczna 
lazła właściwe

..Bóg zaopiekuje się mo-

kobieta w Ameryce zna- 
dla siebie miejsce”.

ła się licytacja wśród wydawnictw ame- LEKTOR

wić.
„Konkurs pięciu milionów" obserwo­

wałem przez cały rok szkolny z dużym 
zainteresowaniem. Wielkim walorem 
tych pożytecznych zmagań jest ich bez­
sporna rola wychowawcza i mobiliz0' 
wanie do wysiłku całej niemal młodzie­
ży ze szkół podstawowych. Przy ty™ 
wszystkim program jest na ogół reali­
zowany sprawnie, szybko i ciekawie. 
I ma swoich zagorzałych kibiców nie 
tylko wśród młodzieży. Finałowe spot­
kanie, w którym nie zabrakło też dru­
żyny Szkoły Podstawowej nr 6 z Konino 
(zdobyła — za zespołem Szkoły nr 15 z 
Tych — tytuł wicemistrza roku 1966/67)' 
należało do znacznie ciekawszych 
poprzednie mecze. Repertuar był tc 
wszechstronny, poszczególne konkuren­
cje tak widowiskowe, że życzyć by sob ® 
należało jak najwięcej podobnych 
przyszłorocznych rozgrywkach.W cyklu „Portrety” obejrzeliśmy D0^ 
len autentyzmu program „Juliette co”, w którym zobaczyliśmy znakami^ 
francuską śpiewaczkę nie z widown 
lecz z bliska, spojrzeliśmy na nią 
mi ludzi bliskich, przyjaciół: P°.zn®’ 
liśmy. jej poglądy i stosunek do 
Kolejne „Divertimento opus 5" - 
matologiczne” znów zaskoczyło nas * 
jak zwykle — swym irracjonalnym n1 
morem i pomysłami autorskimi J. , 
bory. Dodatkowego blasku przyda.i P 
gramowi świetni aktorzy (Kwiatkowy ’ 
Jędrusik, Jedlewska, Sienkiewicz, Ge1 
Michnikowski, Czechowicz, Wilhe. 1 

! Gliński i Przybora). Wszyscy gro! i 
, czywiście koncertowo.
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Dwa dni przed memoriałem

Praca

Piłka nożna

Ha finiszu ligowych pojedynków
Wiadomo już, że piłkarskim mistrzem I ligi został ponow­

nie zasłużenie, Górnik Zabrze, a Cracovia znowu powędro­
wała do II ligi. Kto podzieli jej los? Przypuszczalnie będzie 
to zespół bydgoskiej Zawiszy. W tej sytuacji ostatnia kolej­
ka rozgrywek pierwszoligowców, która odbędzie się w dniu 
dzisiejszym nie będzie miała zbyt dużego wpływu na układ

J. Kusocińskiego 
w Poznaniu

Organizatorzy tradycyjnego

Uczniów w zawodzie ta- 
picerskijn przyjmę. Swa­
rzędz, Średzka 18. 1145g

Panią do 2-letniej dziew­
czynki przyjmę na 8 go­
dzin. Dębiec, Osinowa llb 
m 1 od godz. 18 dawna
jaworowa 101C. 558g

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO Mjl

HURTU f H I 1
Artykułów Gospodarstwa j lad I

Domowego I I y
„ARGED” w POZNANIU V I

ul. Gąsiorowskich 6

lek­
koatletycznego memoriału Janu­
sza Kusocińskiego Poznański

Przyjmę pomoc domową, 
własny pokój. Karczew­
ski, Zagrodnicza 1 (Wino-

Okręgowy Związek Lekkiej Atle­
tyki kończą ostatnie prace

grady). 1157g

POLECA ARTYKUŁY

NIEZBĘDNE W TURYSTYCE

tabeli.
Oczekiwać więc będziemy śro­

dowych wyników z następujących 
Spotkań: Stal — Szombierki, Ka­
towice — Ruch, Polonia — Zawi­
sza, Zagłębie — Górnik i Pogoń — 
Śląsk.

Kandydatem do „brązowego 
medalu” są śląskie zespoły Ruch 
i Katowice. Tytuł wicemistrza wy 
walczyło — jak wiadomo — Za­
głębie.

Drugoligowcy mają jeszcze do 
rozegrania również jedną kolejkę, 
która odbędzie się w najbliższą 
niedzielę. Olimpia rozegra mecz 
na Wybrzeżu z Lechią, broniącą 
się przed spadkiem. Nawet w 
razie zwycięstwa gospodarzy nad 
gwardzistami utrzymanie się ich 
w II lidze wydaje się bardzo pro­
blematyczne, gdyż wyprzedzają 
ją różnicą 1—2 punktów aż cztery 
drużyny.

Duża uwaga jest skierowana na 
piłkarzy III ligi. Lech jest w swo­
jej grupie przodownikiem. Ma on 
w trzech najbliższych spotkaniach 
dwa wyjazdy — do Błękitnych w 

' Stargardzie i Zawiszy II w Byd­
goszczy. U siebie zmierzą się na­
tomiast kolejarze z Bałtykiem, 
zajmującym 6 miejsce w tabeli. 
Arkonia, główny rywal Lecha ma 
za przeciwników Budowlanych, 
MZKS Tur Turek i Darzbór. Te­
oretycznie nie bez szans na zaję­
cie pierwszego miejsca jest nadal 
zajmująca trzecie miejsce w ta- 

( beli Warta. Różnica jest bowiem 
■ niewielka.

A więc jeszcze przez najbliższe 
3 tygodnie przeżywać będziemy 
dalsze emocje piłkarskie, tp)

przygotowawcze na stadionie im. 
22 Lipca. Start w dniach 23—25 
bm. zapowiedzieli reprezentanci
17 krajów Austrii, Bułgarii,

Uczeń
Zakres: 
czyca,
Puszczykowa.

potrzebny zaraz.
murarstwo. Łę-

Podgórna 4 koło
461g

'dalekopisem
GĄSIOREK WYELIMINOWANY
W drugiej rundzie eliminacyj­

nych spotkań gry pojedynczej 
mężczyzn międzynarodowego tur­
nieju tenisowego na kortach lon­
dyńskiego Queen’s Clubu, Polak 
Wiesław Gąsiorek został wyelimi­
nowany przez Australijczyka Joh­
na Newcombe — 3:6, 4:6.

TENISOWE SENSACJE
Wielką niespodziankę sprawili 

tenisiści Ekwadoru, którzy w fi­
nale strefy amerykańskiej rozgry­
wek o Puchar pavisa pokonali

Czy żużlowcy Unii 
wrócą do I ligi?

Dwa pierwsze miejsca w tabeli 
wśród 10 walczących drużyn o mi­
strzostwo II ligi żużlowej zajmują 
zespoły Śląska i leszczyńskiej 
Unii, mające po 14 punktów. Zaj­
mujące 2 następne miejsca druży­
ny Gwardii Łódź i Stali Toruń 
mają po 12 punktów.

CSRS, Holandii, Francji, Jugosła­
wii, Kuby, NRD, NRF, Norwegii, 
Rumunii, Szwecji, Węgier, Wiel­
kiej Brytanii, Włoch, ZSRR i Pol­
ski.

Zawody o memoriał J. Kusociń­
skiego po raz pierwszy odbędą 
się poza Warszawą. Stanowić bę­
dą one jedną z ważniejszych eli­
minacji przed meczem Europa — 
Ameryka, który rozegrany zosta­
nie w sierpniu w Montrealu. Eu­
ropejscy lekkoatleci walczyć bę­
dą o prawo uczestniczenia w tym 
atrakcyjnym meczu w 10 konku-

Ucznia przyjmę. Foto - 
tra Poznań, Rynek Sró-
decki 4. 474g
Przyjmę uczniów. Zakład 
Elektrotechniczny, ul. Do 
4azd 30 barak 1 (Sołacz). 

927g
Przyjmę uczennicę do za­
wodu kaletniczego od lat 
16. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 528g.

rencjach: mężczyźni 100, 200,

Unia pokonała w ostatnim 
dynku Kolejarza 40,5:35,5 
Śląsk pokonał Stal 45:30, 
Gniezno przegrał z Gwardią 
a Polonia Piła z Motorem

poje- 
pkt.

Start 
30:48, 
48:30.

Pokonani, zajmujący pierwsze 
miejsce mają słabe widoki na 
utrzymanie się w drugiej lidze, 
jakkolwiek rozgrywki znalazły się
dopiero na półmetku. Start 
muje 6 miejsce w tabeli. (x)

zaj-

Ciekawa ekspozycja 
na Malcie

400 i 4X100 m, kula, oszczep; ko­
biety — 100, 200 i 4X100 m i 
oszczep. Będą to najciekawsze 
konkurencje tegorocznego memo­
riału.

— Jak nas informują w sekreta­
riacie POZLA, żadne kobiece kon­
kurencje podczas memoriału nie 
miały dotychczas tak silnej ob­
sady. Do biegu 100 m zgłoszonych 
zostało ponad 20 zawodniczek m. 
in. z Polski — Kirszenstein i Kło- 
bukowska. Ponadto pobiegną one 
jeszcze w sztafecie 4X100. Skład 
naszej sztafety: Sałacińska, Kir­
szenstein, Bednarek i Kłobukow- 
ska.

Dojdzie ponadto do wielu cieka­
wych pojedynków. W skoku w dal 
zmierzą się Kirszenstein z Tały- 
szewą (ZSRR) i Jorgową (Bułga­
ria). W oszczepie spotka się mi-

Podejmę pracę półetato- 
wą z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
tla 540g._________________  

Pomoc domowa uczciwa, 
czysta, 2 razy w tygodniu 
przed południem potrzeb­
na. Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 10 rtia

Dywaniki (pomosty) do­
bre 1,20X1,30 m kupię. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ko 19 dla 49908g.
Kupię akordeon 120-baso- 
wy włoski lub niemiecki 
„Honera”. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
647g.

Sprzedaż

— termosy wszystkich pojemności, 
koszyczki, miski, kubki, talerze 
i butelki turystyczne z tworzyw sztucznych

do nabycia w sklepach M. H. D. ART. GOSP. DOMOWEGO
ul. GŁOGOWSKA 91 
ul. WROCŁAWSKA 23 
ul. 27 Grudnia 12 • 'Ś ś ’ •

— maszynki spirytusowe, scyzoryki, 
otwieracze do konserw, korkociągi, 
zaparzaczki do herbaty

do nabycia w sklepach M. H. D. ART. GOSP. DOMOWEGO
Ul. DĄBROWSKIEGO 130
Ul. OSINOWA 14/16
Ul. DZIERŻYŃSKIEGO 119

M4324

Koszalin! 2 pokoje z ku­
chnią zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 468g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, korytarz przejścio­
wy — Jeżyce, front, na 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 157m.
Dwie panienki poszukują 
pokoju od lipca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 170m.

UWAGA - ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Równocześnie z trwającymi Mię­
dzynarodowymi Targami Poznań­
skimi odbywa się po raz pierwszy 
w nowo wybudowanych i obszer­
nych pawilonach nad brzegami 
jeziora na Malcie ekspozycja i po­
kazy sprzętu turystycznego i spor­
towego.

W salach oraz na otwartym te­
renie wystawione są samochodo­
we przyczepy campingowe, jachty 
żeglarskie różnych typów, łodzie 
dmuchane, tratwy ratunkowe, 
sprzęt kolarski, łuczniczy, nar­
ciarski, sanki, wszelkiego rodzaju 
piłki itd.

strzyni olimpijska Penes (Ru-
munia) z najlepszymi miotaczka- 
mi ZSRR i NRD. W drużynie ku­
bańskiej wystąpią znakomici sprin 
terzy Figuerola (który w tych 
dniach wyrównał rekord świata 
— 10.0 sek.) i Ramirez. W pchnię­
ciu kulą zobaczymy mistrza Eu­
ropy Variu (Węgry) itd.

Konkurencje męskie będą miały 
również silną obsadę. Dla na­
szej czołówki zawody memoriało­
we będą ważnym sprawdzianem 
przed meczem Polska — ZSRR w 
Chorzowie.

Sprzedam Moskwicza 402. 
Bieńkowski, Stalingradz- 
ka 39 m. 1, po godz. 15.
 U65g 
Motocykl MZ - ES 250 — 
sprzedam. Poznań, tele­
fon 423-44.  872g
Sprzedam (duży) obraz 
Wojciecha Kossaka. Tele­
fon 402-46 do godz, 9.

1136g
Wózek dziecięcy głęboki, 
nowoczesny sprzedam. — 
Głogowska 80 m. 11. 448g
Sprzedam silnik do trak- 
tora ogrodniczego „Dzik” 
z przekładnią do betoniar 
ki. Poznań, Obornicka 
I7a. 450g
Sprzedam tanio nowe ule. 
Palędzie, pow. Poznań, 
■ 11. Nowa 4. 455g

tenisistów USA 3:2. W ostat-

w Londynie 
turnieju teni-

Amerykanin Richey 
verą (Ekwador) — 
4:6, 6:0.

wygrał z Oli- 
7:5, 4:6, 7:5,

Na rozpoczętym 
międzyna rodowym

nim meczu w grze pojedyńczej

dzychód.

1273BKraków Poznań. Za Bramka 4

LoKale

Sprzedam samochód P-70 
dobrym stanie. Bartko­
wiak, Turzępy, pow. Mię-

sowym, w grze pojedynczej ko­
biet Wieczorkówna (Polska) prze­
grała z Graebner (USA) 6:4, 0:6, 
9:11.

O wielką niespodziankę postarał 
się 22-letni reprezentant Płd. 
Afryki Ray Moore, eliminując u- 
biegłorocznego mistrza Wimble- 
donu Manuela Santanę (Hiszpa­
nia) 6:4, 6:2. (za)

465g

<

Sprzedam pianino koncer 
fcwe marki Hittner — 
Wrocław. Kostka, Pnie­
wy. ________ 492 g
Pustaki żużlowe 12-cegło- 
we 8.50 zł oraz betonowe 
9-cegłowe 7.50 zł sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
499g.
Sprzedam przyczepkę, ra 
dio do samochodu „War­
szawa”, Poznań, Ostrow­
ska 96. 515g
Sprzedam „Junaka” —
przebieg 12 tys. km, ul. 
Wszystkich Świętych 6 
m. 8. 516g

Fragment jednej z sal wystawowych.
Fot. — K. Przychodzkl

Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią i dozorstwem 
zamienię na pokój z ku­
chnią (samodzielne, bez 
dozorstwa). Oferty „Pra-
sa Grunwaldzka 19 dla

Samotna pracująca poszu­
kuje pokoju nieumeblo- 
wanego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 379m.
Dwa mieszkania samo­
dzielne po pokoju, ku­
chnia IV ptr., centrum 
zamienię na samodzielne 
dwupokojowe, kuchnią, 
łazienką, c. o., do II ptr. 
starym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 428m.
2 duże pokoje z balko­
nem, kuchnią, przedpoko­
jem, wysoki parter, samo 
dzielne, śródmieście za­
mienię na 2 lub 3 poko­
je willowe lub w nowym 
budownictwie. 'Warunki 
korzystne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
£33m.__
Pokoju przy rodzinie po­
szukuje spokojny, pracu­
jący, studiujący. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Nieruchomości

Sprzedam 10 ha ziemi ob­
sianej, z budynkami, oko 
lica Poznania. 120.000 zł. 
Katarzyna Nowicka, Chlu 
dowo, pow. Poznań. 796p

Dnia 19 czerwca 1967 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, znoszonych cierpliwie 
opatrzona Sakramentami św., moja najuko­
chańsza żona i matka, w wieku lat 53, śp.

Jadwiga Różańska
z domu BALCZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafii św. Jana Vian- 
ney przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z SYNAMI

Dnia 18 czerwca 1967 r. odeszła od nas ns 
zawsze namaszczona Olejami św., nasza uko 
chana matka, teściowa, babcia i prababcia 
w 73 roku życia.

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie spółdzielni) 

poszukują pokoju w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 483g.
Wynajmę na 3 lata z góry 
pokój we willi z niezależ­
nym wejściem z możliwo 
-cią parkowania samocho­
du. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
467g.

Sprzedam gospodarstwo 
.rolne 18 ha ziemi ornej, 
łąki i pastwiska, zabudo­
wania murowane, całość 
zelektryfikowana, 15 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
484g.______________________  
Kupię domek (2 pokoje, 
kuchnia), ogródek przy 
róznaniu lub Mosinie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19, dla 504g,
Oddam w dzierżawę ze­
lektryfikowane gospodar­
stwo 18 ha w tym las i 
łąka, w dobrym stanie, 
na dobrych warunkach. 
Leon Świnka, Krępkowo 
p-ta Wólka k. Wrześni, 
pow. Słupca. 8354pAnna Strojna

z domu FOŁTYN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

bm. o godz. 10 w Głuszynie.
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI I PRAWNUKI

Daszewice, Poznań, Krzesiny. Rokietnica 1248g

Odszedł od nas na zawsze ofiarny i przy­
kładny działacz Społeczny

Stefan Pawlak
b. przewodniczący Komitetu Rodzicielskiego
Żonie i Dzieciom
NAJSZCZERSZE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA — RADA PEDAGOGICZNA 

KOMITET RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ 
TECHNIKUM ENERGETYCZNEGO 

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o godz.
15.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

1298g

Dnia 19 czerwca 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze mój ukochany mąż, nasz najlepszy oj­
ciec, śp.

Stefan Pawlak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.
O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z DZIEĆMI

Dnia 19 czerwca 1967 r. zmarła po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, moja żona, śp.

Laura Dadlez
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążony

Poznań, Jackowskiego 37.
MĄŻ

1311g

Poznań, ul. św. Antoniego 58. 1254g

Leokadia Studzińska
zmarła dnia 18 czerwca 
i ciężkich cierpieniach, 
tami św., przeżywszy lat

Pogrzeb odbędzie się w 
ca br. o godz. 10.50 na 
Bluszczowej.

1967 po długich
opatrzona Sakramen- 
59.
środę, dnia 21 czerw- 
cmentarzu przy ul.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Umińskiego 15.
RODZINA

1264g
Dnia 18 czerwca 1967 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 67 

dr med. Julian Paulo 
ftyzjatra

Dnia 19 czerwca 1967 r. odszedł .od nas nasz 
drogi i niezapomniany mąż, ojciec i dzia­
dzio, śp.

W Zmarłym Służba 
straciła długoletniego

Zdrowia Czarnkowa
i cenionego lekarza.

Józef Kukla
W dniu 19 czerwca 1967 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ciocia, przeżywszy 
lat 70, śp.

Cześć Jego pamięci ł
Pogrzeb odbędzie się 

z kaplicy cmentarnej 
Poznaniu.

emerytowany kier, działu ZNTK w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gor- 
czynie.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

1259g
WYDZIAŁ ZDROWIA 

PRZYCHODNIA OBWOD. W CZARNKOWIE

dnia 21 bm. o godz. 10.30 
przy ul. Bluszczowej w

Helena Czerwińska
z domu SKLEPIK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 
bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
SIOSTRZEŃCY z ZONAMI I DZIEĆMI

1282g

MElKOPofrlG
* O Z N A N 
Grunwaldzka 19
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Poznańskie Przeds. Robót Elewacyjnych 
w POZNANIU

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
kandydatów na rok szkolny 1967/68 do Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej PZB dla Pra­
cujących w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152

DO NAUKI W ZAWODZIE

MUBtAr&Z-A
Czas trwania nauki — 2 lata.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie szkoły podstawowej, 
— ukończenie 15 lat, 
— dobry stan zdrowia do zawodu murarza, 

stwierdzony na piśmie przez lekarza.
Uczeń w okresie nauki otrzymuje miesięcz­

ne wynagrodzenie i wszelkie świadczenia wy­
nikające z układu zbiorowego pracy w bu-
downictwie (odzież, 
płatny urlop itd.).

Dla zamiejscowych 
zagwarantowane.

Zgłoszenia osobiste 
rować pod adresem:

obuwie, opiekę lekarską,

miejsca w Internacie —-

Elewacyjnych w Poznaniu, 
pokój nr 626, VI piętro.

lub pisemne należy kie- 
Poznańskie Przeds. Robót

ul. Strzelecka 2/6, 
K4460

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM

POZNAN, STARY RYNEK 53/54 
tel. 515-04, 534-39

poszukuje UAG/1ZVVŁ
O POWIERZCHNI 150—500 

na terenie m. Poznania
Obiekt winien być murowany, suchy
i szczelny. — Czas najmu: 3 miesiące 

lub dłużej wg umowy.
Warunki najmu do uzgodnienia

M4889

Pracownicy poszuKiwani |.
Poznańska Fabryka Łożysk Toęznych w Poznaniu* 
ul. Krańcowa 9 przyjmie na okres lipca i sierpnia 
— KUCHARKĘ wzgl. KUCHARZA do praey W 

Ośrodku Kolonijnym w Ujściu n. Notecią.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 

Ewidencji Osobowej i Szkolenia PFŁT w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9, nr 3.

Dojazd tramwajami linii nr 6 i 8. K5048

Sredzkie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu Te­
renowego w Środzie Pozn., ul. Mała Klasztorna 3 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star 2«*» 
— cena wywoławcza 37.000 zł.

Samochód można oglądać w Sredzkim Przedsię­
biorstwie Odzieżowym w Środzie, ul. Mała Klasztor­
na 3 w godz. od 10—12 codziennie.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 VII 1967 r. o godz.
10 w SPOPT Środa, ul. Mała Klasztorna 3.

Uczestnicy przetargu winni wpłacić w kasie Przed­
siębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

Udział w przetargu mogą wziąć instytucje i osoby 
zgodnie z § 10 pkt. 1 zarządzenia Ministra Komuni­
kacji z dnia 28 I 1966 r. (Mon. Polski nr 4 z 11 II
1966 r.). K5066
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania Wydział 
Budżetowo-Gospodarczy, Plac Kolegiacki 17 ogłasza 
PRZETARG na wykonanie robót

REMONTOWO-BUDOWLANYCH —
a) remont dachu, b) roboty elewacyjne, instala­
cji elektrycznej oraz wodno-kanalizacyjne w bu­
dynkach biurowych przy ul. Zamkowej 1/2 Wy­
dział Zatrudnienia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Dokumentacja techniczna kosztorysowa do wglądu 
znajduje się w Wydziale Budżetowo-Gospodarczym, 
Plac Kolegiacki 17, pok. 46.

Oferty należy składać do dnia 26 VI 1967 r., Plac 
Kolegiacki 17, pokój 46. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 27 VI 1967 r.

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania zastrzega 
sobie dowolny wybór oferenta jak również prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K5O5O

Matrymonialne ,

Samotna panna kultural­
na, wykształcenie średnie 
pozna szlachetnego wdów 
ca z dzieckiem od 35 do 
50 lat. Poważne oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19. 
ula 535g.

Pana lat 28 pozna pana. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 466g.
Wdowa bezdzietna, przy­
stojna, pozna pana kultu­
ralnego do lat 55 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 514g.

Dnia 19 czerwca 1967 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach moja ukochana siostra, śp.

Maria Kołodziej
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza ha Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
SIOSTRA

,________ __ __________ l’W
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Środa

Alleji

Słońce; 3.29—20.1&

TEATRY
POLSKI — g. 18.30 „Wesele Fi­

gara”; NOWY — g. 19.30 „Rosmers 
holm”; OPERA — g. 20 „Cyrulik 
Sewilski”; OPERETKA — g. 19.30 
„Gasparone”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „Teatrzyk Jeana”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Z piekła do Teksasu” (USA, 16 
D; APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Casanova 70” (włosko- 
franc., 16 1.); g. 22.3o „Rzeka Czer 
wona” (USA); BAŁTYK — g. lo, 

e 12.30, 15.30 „Przedział morderców” 
(franc., 16 1.), g. 18, 20.15 „Czar­
ny dzień w Black Rock” (USA, 16 
1.), g. 22.15 „A to historia” (USA, 
16 l.);CZTERNASTKA — nieczyn­
ne; GONG — g. 10, 12 „Wyspa ta­
jemnicza” (ang., 11 L). g. 16, 18.15, 
20.30 „Wzgórze” (ang., 18 1.); — 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Bar­
wy walki” (poi., 14 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30, 13 „Tragiczny za­
mach” (jug., 14 1.), g. 18, 20.15 — 
„Ape Regina” (włoski, 18 1.); HUT 
NIK — g. 16.45, 19 „Gdy miłość 
przemija” (jug., 16 1.); KOSMOS 
g. 17, 19.30 „Rio Conchos” (USA, 
14 L); MALTA — g. 16, 18, 20 — 
„Pluton 317” (franc., 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 17.30, 20 „Zo­
na Lota” (NRD, 16 1.); OLIMPIA 
g. 10, 12.30 „300 Spartan” (USA, 
11 1.), g. 15, 17.30, 20 „Gentleman 
z Cocody” (franc., 14 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18, 20 „Obrońca z 
urzędu” (ang., 16 l.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Sami na wy­
spie” (jug., 14 1.) PAŁACOWE — 
g. 15 „Wojna Trojańska” (włoski 
kol., panoram., 14 1.), g. 17.30, 2o 
„Szczęście” (franc., kol., 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RTAL- 
TO — g. 9, 12.30, 16, 19 „Wielka 
ucieczka” (USA, 11 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Mat­
czyne serce” (radź., 11 1.); SCALA 
g. 15.30, 18, 20.15 „Weekend w
Zuydcoote” (franc., 16 1.); TĘCZA 
g. 17.30, 20 „Tragiczne polowanie” 
(brazyl., 16 1.); WARTA — re­
mont; WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17, 19.15 „Mściciel w ma­
sce” (ang., 14 I.); WILDA — g. 
10, 13, 17, 2o „Wielki wyścig” — 
(USA, 11 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17, 19.15 „Stazione Termini” (wł.. 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12 
—21 „Wyprawa w góry Hindu­
kusz”.

KONCERTY

PARK KASPRZAKA - godz. 18 
Koncert amatorskich chórów m 
Poznania.

MUZEA
, Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — „Z rewolu 
cyinych tradvc11 ruchu młodzie 
źowego w Wielkopolsee w latacł- 
1842-1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznych (Sta 
Ty Rynek 45) — g. 10—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowski 
Ko 9) — g 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
We (Stary Rvnekl — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

WYSTAWY
Biblioteka Ł Raczyńskiego — 

„Dzieje oręża polskiego” — g 
10—15

BWA — Arsenał (St Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego I L. Mia 
nowskiego oraz wystawa grupy 
„Czerwiec" — g. 10—18 (do 8. VII)

Salon PTF (Paderewskiego 7) 
„Plowdiw” — fotogramy T. Sta- 
wujaka — g. 10—19 (do 21 bm.).

Klub ..Merkury” (pl. Wolności 
8) — Malarstwo Z. Krowickiego 
i rzeźba M. Chojnackiego — g. 
14-18 (do 25 bm.)

Muzeum Narodowe — ..Nabytki 
j dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania. 
Warszawy 1 Krakowa” — godz. 
0—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39 — 
..Akwarele gwasze i oleje na pa­
pierze” — Felixa Marii Nowo­
wiejskiego — 8. 10—20.

Pawilon Meblowy (Swarzędz) 
Wrzesińska 28 — dojazd autobusa­
mi MPK linii 84) — XXX Wysta­
wa Mebli Współczesnych — g. 8— 
18 (do 25 bm.)

WOIT (St. Rynek 10) - ..Plakat 
turystyczny” — godz. 9—20 (do 
30 bm.).

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112 — sala nr 25 — „Pra 
ce uczniów rzemieślniczych” — g. 
10—18 (do 25 bm.)

DY2URY

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia, interna.

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17, telefon 510-21) — 
okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Z sesji DRW Jeżyce

W zakładach pracy nadal brak świetlic Filharmonia Poznańska 
wystąpi w Passan (W)

W czorajsza sesja DRN Jeżyce poświęcona była omówie- 
■ niu obecnego stanu oraz dalszego rozwoju placówek 

kulturalnych w dzielnicy. Sesję poprzedziło zwiedzenie 
przez radnych 19 bm. kilku placówek m. in. dwóch świet­
lic blokowych, Klubu Kobiet przy Zarządzie Dzielnico­
wym LK oraz świetlicy ZBoWiD. Radni zapoznali się z 
działalnością i trudnościami tych ośrodków.
Podczas sesji, w której u- 

czestniczyła także wiceprze­
wodnicząca Prezydium RN Po­
znania — W. Klawiter, wy­
świetlono film, obrazujący do­
robek niektórych placówek 
kulturalnych oraz ruch ama­
torski w dzielnicy. Wprowa­
dzeniem do dyskusji stał się 
referat wygłoszony przez se­
kretarza Prezydium DRN —• 
M. Frajtaka.

Na Jeżycach nie ma zbyt 
wielu zawodowych placówek 
artystycznych. W tej sytuacji 
pole do popisu mają ośrodki 
istniejące przy zakładach pra­
cy. Pod tym jednak względem 
sytuacja również nie wygląda 
najlepiej. Cztery lata temu 
np. zlikwidowano trzy świetli­
ce w największych jeżyckich 
zakładach i to: „Goplanie”, 
„Wiepofamie” i „Powogazie”. 
Zapewniano wówczas, że otrzy 
mają one na cele klubów no 
we pomieszczenia. Do tej pory 
to nie nastąpiło. Przy okazji 
zamknięcia świetlic rozwiązały 
się także zespoły artystyczne.

Piiaoółroinoie

Pożar wybuchł w minioną nie­
dzielę w jednym z mieszkań w 
domu przy ul. Dzierżyńskiego. 
Gospodyni wychodząc z miesz­
kania zostawiła na gazie garnek 
z mięsem. Nieostrożność ta mo­
gła spowodować groźny w skut­
kach pożar. Na szczęście sąsie- 
dzi na czas zaalarmowali straż 
pożarna, która zdołała stłumić 
ogień. Na zdjęciu: jeden ze stra­
żaków przez okno dostaje się do 

mieszkania.
Fot. — K. Przychodzki

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7), chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103); telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
ŚRODA: PROGRAM I — FALA 

1.322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18) 
— 8.15 „W ogrodzie latem”; 8.44 
„Szkoła Fizyków”; 9 Gra Ork. Dę­
ta Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego; 9.2o Z muzyki klasycznej; 
10 Muzyka; 10.20 Mozaika melo­
dii; 10.50 W kręgu muz. romanty­
cznej; 11.40 „Antykwariat z ku­
rantem”; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radź.; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Konc. rozrywk.; 13.40 
Swojskie melodie; 14 „List z Pol­
ski”; 14.15 Konc. muz. operowej; 
15.05 „Nasze spotkania — NRD”; 
15.3o „Spotkanie z H. Warsem”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Z radiowej fonoteki; 18.45 Kurs 
jęz. franc.; 19.10 „Wiejskie spo­
tkania”; 19.30 Konc. życzeń; 19.45 
„Moto-kwadrans”; 20.31 Poeta i 
jego świat — J. Kasprowicz; 21.05 
Konc. chopinowski — gra W. Mał- 
cużyński; 21.35 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 21.50 Opera Radio­
wa — „Odprawa posłów grec­
kich”; 22.50 Mel. przed 23-cią; 
23.4o Jazz na dobranoc: 0.05 Konc. 
Kalendarz Radiowy; 0.10 Konc. 
nocny z Wrocławia;

T WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Tę wielką stratę dla działalno­
ści * kulturalnej, Prezydium 
DRN starało się wyrównać 
przez tworzenie międzyzakła­
dowych świetlic. Współpraca 
nawiązała się tylko między 
MPK i „Wiepofamą”.

Właściwą działalność prowa­
dza m. in. dwa wojskowe za­
kłady: Mechaniczny i Motory­
zacyjny. Obydwa zakłady o- 
tworzyły podwoje swoich klu­
bów dla wszystkich, którzy 
pragną korzystać z rozmaitych 
imprez, odczytów itp. A właś­
nie o to chodzi, by placówki 
zakładowe udostępniane były 
nie tylko określonej grupie o- 
sób, lecz najbliższemu środo­
wisku.

W 1962 r. powstała na Je­
życach pierwsza świetlica blo­
kowa. Od tego czasu otwarto 
ich 16. Po pewnym okresie 
okazało się, że z braku do­
świadczenia kierownictwa, w 
niektórych zamarło życie kul­
turalne. Toteż Prezydium DRN 
— i słusznie -— pozostawiło 
tylko kilka placówek, jako 
świetlice. Pozostałe zamienio­
no na siedziby komitetów blo­
kowych.

Żywotną działalność przeja­
wiają na Jeżycach filie biblio­
teczne. Co roku rozwija się 
ruch czytelniczy. Również co­
raz więcej rozmaitych imprez 
organizują właśnie ośrodki czy 
telnicze. W 1966 r. np. odby­
ły się 234 wieczory, odczyty 
itp. Wzięło w nich udział po­
nad 6 200 osób.

Brak placówek kulturalno-

Szkoła socjalna 
urzyimuje kandydatów

Państwowa Szkoła Pracowni­
ków Socjalnych, w Poznaniu przy 
ul. Szamarzewskiego 99 przyjmuje 
kandydatów na rok szkolny 
1967/68. Warunkiem przyjęcia jest 
złożenie dokumentów do 30 bm., 
ukończone 18 lat (a nie przekro­
czone 35) oraz zdanie egzaminu 
wstępnego. Egzaminy odbędą się 
1 i 3 lipca br. Nauka trwa dwa 
lata i kończy się uzyskaniem dy­
plomu pracownika socjalnego. 
Szkoła nie posiada internatu.

Absolwenci mogą być zatrudnia­
ni m. in. w radach narodowych, 
zakładach pomocy społecznej, 
szkołach specjalnych, zakładach 
lecznictwa otwartego i zamknię­
tego itp. (na)

INFORMUJEMY
Biuro Wystaw Artystycznych, 

Stary Rynek (Arsenał) zawiada­
mia, że posiada w sprzedaży ka­
talog wystawy pt. „Współczesna 
grafika we Francji”.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 12 
zaprasza 22 bm. na spotkanie z 
młodzieżą radziecką.

PROGRAM II: FALA 407 m 1 
UKF 69,74 MHz — 8.15 Kurs jęz. 
ang.; 841 Felieton Red. Społ.; 
8.45 Muzyka; 9 „Jarmark cudów”; 
10.05 Z twórczości mistrzów Baro­
ku; 10.50 „Zaklęty dwór”, pow.; 
11.10 Public, międzynar.; 11.2o Na 
srebrnym ekranie; 12.25 Gra Trio 
Max Jaffa i soliści; 12.50 „Geor- 
gi Dimitrow” — felieton; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 14 „Dni Mo­
rza”, „Ocean piosenki”; 14.30 
„Pod fabrycznym dachem”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Uwertu­
ra: „Wesołe kumoszki z Windso­
ru”; 15.30 Dla dzieci starszych: 
„Zapraszamy na orbitę”; 16.05 — 
Public, międzynar.; 17.25 Spotka­
nie dźwięku i metafory; 17.50 Te­
maty, pozornie nieaktualne; 18.10 
Aud. młodzieżowa; 18.30 Gra Ze­
spół J. Miliana; 18.45 Aud. woj­
skowa; 19.05 Muz. i Aktualności; 
19.30 V Międzynarod. Festiwal 
Słuchowisk 1967 r. — „1 nas dwu­
dziestu”; 20.30 Muzyka; 21.40 No­
wości Polskiego Wydawn. Muzycz 
nego; 22.10 Rozmowa literacka; 
22.25 Mel. hiszpańskie; 22.35 „Nau 
ka w służbie Pokoju”; 22.55 Re­
wia ork. i zesp. tan. z udziałem 
solistów;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 
23.56. ę

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz 
— 18.05 Przebój za przebojem; 
18.40 „Nie czytaliście — to posłu­
chajcie”; 19 W rytmie hully — 
gully, śpiewa C. Francoise; 19.15 
„Skandal w Clochemerle”, pow.; 
19.35 Sylwetka piosenkarza — W. 
Pickett; 20 „Polihymia” — nie 
całkiem serio”; 20.15 Rymy i ryt­
my: „Podróż do Itaki”; 20.35 Jazz 
z estrady — C. Basie i C. City; 21 
Herbatka przy samowarze; 21.20 
Giełda nad giełdami; 21.40 Wspo­
mnienia z kuchni — gawęda; 21.56 

oświatowych najbardziej od­
czuwają mieszkańcy osiedli 
peryferyjnych. Toteż dobrze 
się stało, że na Smochowicach 
przystąpiono do budowy pa­
wilonu, w którym mieścić się 
będzie klub. Po zakończeniu 
tej budowy Zdobne ośrodki 
mają powstać na Podolanach i 
csiedlu Psarskie.

Podczas wczorajszej sesji radni 
pożegnali dotychczasowego zastęp­
cę przewodniczącego Prezydium 
DRN — H. Korka. Przeszedł on na 
inne stanowisko. Również wczoraj 
Rada wybrała nowego zastępcę 
przewodniczącego — E. Strzeszyń- 
skiego. Do tej pory pełnił on 
funkcję kierownika Wydziału Fi­
nansowego Prezydium DRN Jeży­
ce. (a)

Gra waria świeczki

W czynie społecznym
ośrodek wypoczynkowy
7 akładowych ośrodków wypoczynkowych jest wciąż za 

mało. Tylko nieliczne zakłady w naszym mieście dy­
sponują takimi ośrodkami.
Tym bardziej zatem godna 

podkreślenia jest inicjatywa 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania, które w ub. r. 
przystąpiło do budowy ośrod­
ka wypoczynkowego w Bosz- 
kowie (pow. Leszno).

W pierwszym roku budowy 
stanął pawilon. W tym roku 
dokończono prace i dobrze wy 
posażony ośrodek czeka na 
pierwszych wczasowiczów. Po-

Mjicz zaprasza 
do obejrzenia kwitnących 

rododendronów
Osobliwością przyrodniczą oko­

lic Milicza (woj. wrocławskie) jest 
duże skupisko (ponad 1 ha) rodo­
dendronów, dorastających do 2—3 
m wysokości. Jest to ^największe 
skupisko w naszym kraju.

25 bm. spodziewany jest pełny 
rozkwit rododendronów, który 
trwać będzie około tygodnia. W 
związku z tym Zarząd Oddziału 
Powiatowego Ligi Ochrony Przy­
rody w Miliczu zaprasza wszyst­
kich chętnych z Poznania i woje­
wództwa do obejrzenia tych pięk­
nych okazów roślin. Wycieczki or­
ganizowane przez rozmaite insty­
tucje turystyczne, których trasa 
przebiega w pobliżu powiatu milic 
kiego, mogłyby przy tej okazji sko 
rzystać z tej dodatkowej atrakcji 
przyrodniczej.

Rejon Milicza jest ponadto wart 
specjalnego zainteresowania tury­
stów z uwagi na znajdujący się 
tam leśno-stawowy obszar ochron­
ny doliny Baryczy z resztkami 
pierwotnych lasów, który stanowi, 
jeden z najbogatszych ornitologicz 
nie terenów w Europie Środko­
wej.

Zgłoszenia wycieczek 1 osób in­
dywidualnych należy kierować 
pod adresem: Nadleśnictwo Sułów 
(pow. Milicz), telefon Sułów 32, 
lub Leśnictwo Gruszeczka, telefon 
Sułów 22. (o-a)

Opera Tygodnia: „Uprowadzenie 
z Seraju”; 22.07 Śpiewa Dalida; 
22.15 Flirty z Boyem — „Ciepła 
wdówka”; 22.25 Sztuka fugi; 22.55 
Wiersze H. Heinego; 23 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Gra Zespół „Herb 
Alpart’s Tijuana Brass”.

TELEWIZJA
ŚRODA: 10 — „Simon 1 Dalila” 

— film z serii „Święty”; 16.20 — 
„Przypominamy. radzimy” — 
„Pielęgnacja ziemniaków; 16.30 — 
PKF; 16.40 — „Zakątki Francji” — 
film prod. franc.; 16.55 — Wiado-, 
mości: 17 — Dla dzieci — film pt. 
„Nowy”: 17.20 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.40 — Wszechnica TV — 
„Kontakty” — z cyklu — „W pra 
cowniach polskich uczonych”; 
18.10 — „Wieczór z baletem angiel 
skim” — film: 18.50 — „Poznań­
skie spotkanie”: 19.20 — Dobranoc

Qziś wyjeżdża do NRF or- 
kiestra symfoniczna Fil­

harmonii Poznańskiej wraz z 
dyrygentami Zdzisławem Szo­
stakiem (kierownik artystycz­
ny FP) oraz Robertem Sata­
nowskim (dyr. Opery). Zespół 
zaproszony został na występy 
podczas XV Festiwalu Kultu­
ry Europejskiej w Passau, w 
Bawarii. Na festiwalach tych co 
rocznie prezentują się soliści, 
zespoły kameralne, teatry oraz 
każdorazowo jedna orkiestra 
symfoniczna z zagranicy. Tym 
razem zaproszenie przypadło 
Filharmonii Poznańskiej.

Występ poznaniaków zainau 
guruje Festiwal. Dnia 23 bm., 
poznańscy filharmonicy zagra-

moc finansową otrzymało MPO 
od Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Go 
spodarki Komunalnej i Prze­
mysłu Terenowego. Wszystkie 
prace związane z budową, po­
rządkowaniem terenu itp. wy­
konała, w czyni© społecznym, 
sama załoga.

W przyszłości pracownicy 
MPO mają zamiar wybudo­
wać, także czynem społecz­
nym, drugi, mniejszy pawilon 
i przeznaczyć go na świetlicę.

Czyn rzeczywiście godny na­
śladowania. W tym roku sko­
rzysta już z ośrodka kilkadzie­
siąt rodzin. W każdym turnu­
sie może przebywać w Boszko- 
wie 5 rodzin. Gra była zatem 
warta świeczki i trud załogi 
na pewno się opłacił, (a)

Ul. Piastowską 
na Dębiec

Może wreszcie skończą się 
opóźnienia w dostawie mleka 
i pieczywa, dowożonych do 
miasta z zakładów na Dębcu 
przy ul. Dzierżyńskiego. Wczo­
raj Zarząd Dróg, Mostów i 
Zieleni zawiadomił o ukończe­
niu budowy ul. Piastowskiej 
(od Bema do Dzierżyńskiego). 
Samochody mogą zatem omi­
jać tak często zamykany prze­
jazd kolejowy na Dębcu.

Z ul. Piastowskiej powinni 
zresztą korzystać wszyscy kie­
rowcy, którzy chcą uniknąć 
czekania na przejeździć, (a)

Dlaczego niedostatki? 
(w farbach i lakierach)

Bardzo szeroko wyjaśniła nam 
Wojewódzka Hurtownia Wyro­
bów Przemysłu Chemicznego w 
Poznaniu przyczyny braku nie­
których farb i lakierów. O lukach 
w zaopatrzeniu pisaliśmy 13 maja 
br. („Głos” nr 112) w artykule pt. 
„Pozytywy nie bez ale”. Ze wzglę 
du na rozmiary wyjaśnienia, jego 
najistotniejsze punkty, mogące 
zainteresować czytelnika podaje- 
my w skrócie:

• farby emulsyjne, wymiecione 
w artykule, są artykułem, który 
szybko zdobył sobie popularhość. 
Niestety, istnieje jeszcze dyspro­
porcja między popytem a podażą, 
spowodowana koniecznością im­
portu podstawowego surowca. 
Farby/ emulsyjne dostarcza się 
zatem głównie takim odbiorcom, 
jak przedsiębiorstwa budowlane 
czy remontowe.

• również braki w grupie emalii 
mahoniowych do podłóg wynika­
ją z niedostatków importowych. 
Chcjldzi tu głównie o specjalne ży- 
wide i oleje schnące, bez których 
farby podłogowe nie spełniają 
podstawowego warunku — nie 
mają należytej odporności.

• Hurtownia przyznaje, że po­
prawiło się zaopatrzenie sklepów 
w emalie i farby białe, lecz nadal 
pełne zapotrzebowanie nie może 
być pokryte z b^aku bieli cynko­
wej i tytanowej do produkcji 
tych farb.

Na koniec swego listu do re­
dakcji dyrekcja WHWPCh pod­
kreśla, że z każdym rokiem obser 
wuje się poprawę dostaw podsta­
wowych artykułów malarskich, 
jednak w handlu detalicznym zja 
wisko poważnego wzrostu pro­
dukcji zakładów chemicznych jest 
mniej dostrzegalne. Głównie z ra­
cji stale rosnącego zapotrzebo­
wania budownictwa, (c) 

ją W. Lutosławskiego „Muzy 
kę żałobną”, L. v. Beethoyena 
IV Koncert fortepianowy 
dur ( z niemiecką solistką R0Z 
sel Schmid) oraz J. Brahmsa 
I Symfonię c-moll. Koncertem 
inauguracyjnym dyrygować 
będzie R. Satanowski.

Dnia 24 bm. kolejny kon­
cert poznański. Dyryguje 7 
Szostak. Solistą jest Zbig­
niew Słowik — I koncert­
mistrz poznańskich symfoni­
ków. Program: W. A. Mozart 
— Symfonia A-dur K. V. 201 
M. Spisak — Andante i Allegro 
na skrzypce i orkiestrę smycz­
kową i L. v. Beethoven — VII 
Symfonia A-dur.

Trzeci koncert poznańskiej 
orkiestry odbędzie się 25 bm. 
pod batutą Waltera HornsteL 
nera (NRF). W programie J. 
Haydn — Cztery pory roku. 
Towarzyszą chóry i soliści nie^ 
mieccy.

26 bm. poznański zespół wy 
rusza w drogę powrotną do 
kraju. Warto przypomnieć, że 
jest to już trzeci występ za­
graniczny poznańskiej orkie- 
stry symfonicznej) po NRD i 
Rumunii), nie licząc tournee 
po Francji 30 — osobowego 
zespołu kameralnego FP.

W lipcu orkiestra ma urlop, 
w sierpniu zgrupowanie w 
Wolsztynie, gdzie rozpoczną się 
intensywne przygotowania do 
Konkursów Wieniawskiego. 
Jeszcze w tym roku orkiestra 
rozpoczyna cykl wyjazdów do 
różnych miast Polski. Pierw­
szy — pod koniec sierpnia do 
Wrocławia na Festiwal Kanta­
towe— Oratoryjny, (m)

Połacfnanla 
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Jak już pisaliśmy, w tych dniach 
odbywały się w szkołach podsta­
wowych pożegnania uczniów 
klas VIII. Uroczyste zakończenie 
szkoły podstawowej obchodziło 
także około 60 absolwentów 
szkoły nr 11 przy ul. Jarochow- 
skiego. Na zdjęciu: przedstawi­
ciel Komitetu Rodzicielskiego - 
J. Węglarz wręcza nagrodę jed* 
nej z najlepszych uczennic kla­

sy VIII.
Fot. — H. Kamza

Pamiętajmy 
o rejestracji

Zdarzają się przypadki, iż na­
bywcy aparatów radiowych lub 
telewizyjnych zapominają o k*1 
zarejestrowaniu. Później wynika­
ją z tego różne kłopoty. PrzyP0' 
minamy zatem, że formalności tej 
należy dokonać w ciągu 7 dni 
daty kupna. Zgłoszenia przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe. Jed“ 
nocześnie wyjaśniamy, że tury­
styczne odbiorniki radiofoniczne 
nie podlegają rejestracji i opłato® 
tylko wtedy, gdy icń właściciel 
ma zarejestrowany inny odbi°r' 
nik w swoim mieszkaniu.i dziennik; 20.05 — „O proble­

mach komunikacji”; 20.20 — „Si­
mon i Dalila” — film z serii „Swię 
ty”; 21.10 — „Światowid” — ma­
gazyn wyd. międzynarod.; 21.40 — 
„Sześć razy sześć” — film prod. 
radź. 22.10 — Magazyn Medyczny; 
22.40 — Dziennik.

CZWARTEK: 16.55 Wiadomości; 
17 Dla dzieci kino „Ptyś”; 17.15 — 
Dla młodych widzów — „Jak fo­
tografować latem” ode. V; 17.35 
„Medale i detale”; ,17.55 Kwadrans 
zagadek; 18.10 Klub Dobrych Go­
spodarzy; 18.40 /Tełtyda na Sky- 
ros czyli Imprdmptu w Wilano­
wie”. Inscenizacja muzyczna ope­
ry Domenico Scarlatti. Transm 
z Wilanowa (W-wa); 19.20 Dobra­
noc i dziennik; 20.05 Kubański pro­
gram rozrywk.; 20.20 Teatr Sensa­
cji — „Osaczeni” — II ode. z cy­
klu — „Pocztówka z Buenos 
Aires”; 21.35 Tatry na sprzedaż: 
22 Dziennik.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Opieszali i zapominalscy męg4 
narazić się na przykrości, jakinu 
są dość wysokie kary. Za niezare- 

, jestrowane radio zaczynają sl$ 
one ód 180 zł, za telewizor 480 
a tyle właśnie wynosi roczny ab?* 
nament. Niezależnie od tych op‘® 
otrzymuje się grzywnę do 100° z”

A więc lepiej nie zwlekać z re-. 
jestracją. (i)

WWsMB
A. N. z Poznania — Radzimy 

pytać w Centrali Spółdzielni 
grodniczych przy ul. Szkolne^140j)

Anna B. — Społeczne Ognis^® 
Artystyczne w Poznaniu Przy^^j 
je wpisy na rok szkolny I96 
dzieci do Przedszkola 
dzieci i młodzież do Działów 
zycznego, Baletowego i plastypa« 
nego. Ognisko mieści się W 
łacu Kultury pok. 231 II P- 
fon 581-11 wew. 105. (1431)
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